"N" 145. 


„Czas wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasy, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


na caly POA na sz | na 1 miesiąc 
i i łr. 50 et. 
ztą w państwie austryackiem  . . .-. . «. «. . | | 24 zir. 6.złr. -|| 22 
RA > P asa BANA 28 złr. 7 złr, 3 złr. 
do Włoch, Francyi1, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi | 
i innych państw, należących do związku pocztowego 5 32 złr. 8 złr. 3 złr. 


Premumeratę przyjmuje się tylko od i-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 


franco do Administracyi Czasu w 


akowie. — Insty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 


opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rekopismów nadsyłanych 


nie zwraca się. 


Prenumeratę przyjmują: SOW 
Administracya „CZASU“ w Mirakewie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę keiggarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego E 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głeszemia i pre- 


wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 


n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 

nachium i AE H. Schalek, M.sDukes, J. Danneberg, A. Berndi, M. Stern, (tylko prenumeratę 

pp. H. Goldschmidt & C.) A 
ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Przedpłata na „CZAS“ 
od 1 lipca 1889 r. 
Z przesyłką poczłową w pańsiwie 


Austryaokiem: 
na cały rok 24 zir. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
zir. 12 złe. © zir. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


ua pół roku ns kwartał na 1 miesiąc 
28 marek H4 marek 6. marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbiora albo nade- 
głanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

ga Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 

-w miesiącu. <A ) : 

Meklaimacye prenumera$oPów 
o miedoszłe Nea mogą być uwzęgle” 
dmiome tylko w przeelągu 3 dmi od 
daty dotyczacego Nru dziemnika. Wu- 
mers zagubione mogą być dostar 
 ezome 0 ile zapas starczy za gotówkę 
(puk za zaliezką po cemie 12 cent. za 
każdy Neuner. E 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowym. | 

Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tale każdego Numeru. 

Miejseową premuimeraię (kwar 
talnie 5 złr., miesięcznie 2 złe.) 
przyjmuje Adćmóimistracyw „Czasu, 
du dzieź ajencye pp. Ignacego Herza 
biuro dzienników I ogłoszeń przy 
placu Maryackim 9, handel Z. Skal= 
skiego w Bulkiemnicach pod I. 2%, 
sprzedaź gazes Win. Kukiiaskiego 
w hall Bukiemmie IL 6, Kkelęgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rymiem 
gitówmyim, handel Bajera wrzy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i 
główna trofike w Rynku głównym. 

BY” PP. Prenumeratorowie „Czasu 
we Lwowie zechcą składac przed- 
płąćę ma miejscu w Biurze dziem= 
mików przy ulicy Karola Ludwika 


R. ©. "TER 


Od Adminstracyt ,, Czasu“: | 


Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł Długosza 
korzystne ustępstwo, ofiarujemy stałym prenume- 
ratorom Czasu wszystkie dzieła Długosza t.j. 
14 sporych tomów w 4-ce z rejestrem, których 
cena księgarska dotychczas wynosi 70 złr. — za 
nadzwyczaj tanią cenę 30 złr. Należytość 
może być nadesłaną wraz z przedpłatą na Czas, 
poczem wysyłka odwrotną pocztą nastąpi. 

Przyjmujemy również przedpłatę na kituanię 
Grottgera, 6 wspaniałych heliograwur, w kwo- 
cie 3 złr. 25 et. 


WWE Do dzisiejszego numeru dołącza się 
przypomnienie szanownym pp. Prenu- 
meratorom wczesnego odnowienia pre- 
numeraty. 


EF 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 26 czerwca. 


Komisya budżetowa delegacyi austryackiej roz- 
poczęła wezoraj obrady nad preliminarzem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, a tem samem za- 
gajone także zostały rozprawy nad położeniem za- 
granieznem. Minister hr. Kalnoky podał o sytuacyi 
zagranicznej exposé, które wywarło na delegacyi 
uspokajające i pokojowe wrażenie. Szczególnie 


zwróciło uwagę, iż hr. Kalnoky wyraźnie zazna- 
czył, że w Europie niema żadnego państwa, 
z któremby nie utrzymywała monarchia austro-wę- 


większe ma znaczenie, skoro minister wyraż- 
nie dodał, iż monarchia 'austro-węgierska także 
i z Rosyą pozostaje w przyjaznych stosankach. 
Telegrafowane nam w obszernem streszczeniu ex- 
posć ministra spraw zagranicznych, ogłaszamy po- 
niżej. | 


Nordd. Allg. Ztg referuje tylko treść przemowy 
Cesarza do delegacyj, dodając, że jeżeli w niem 
nie wspomniał Cesarz o Rumunii, to zapewne dla- 
tego, że z enuncyacyj przewaźnej części dzienni- 
ków rumuńskich wynika dostatecznie, iż w ko- 
łach, w których się zamiłowanie pokoju łączy 
z dobrem zrozumieniem rzeczy, oceniają sytuacyę 


{zgodnie z zapatrywaniem się na nią Austryi. 


Kreuz Ztg mniema, że mowa Cesarza nie za- 
krywa i smutnych stron położenia, chociaż tchnie 
ufnością w pokój, zwraca też uwagę na to, że 
w mowie Cesarza, kładącej dobitny nacisk na je 
dność sprzymierzonych, nie było zwykłego frazesu 
o dobrych stosunkach ze wszystkiei mocarstwa- 
mi. Wspomnienie Bułgaryi uwydatnia też różnicę 
zapatrywań austryackich od rosyjskich. 

National Ztg podnosi, że scharakteryzowanie 
sytuacyi w mowie Cesarza odpowiada zupełnie jej 
poważnej barwie. Grwarancye sojuszowe nabrały 
teraz znaczenia. Ostrzeżenie Serbii uwydatnia się 
szczególnie w przyjacielskich słowach, jakie Ce- 
sarz poświęcił Bułgaryi. Jeśli Serbia zawieśćby 
miała, znalazłaby się równoważąca pomoc w Buł- 
garyi przeciw polityce rosyjskiej na półwyspie 
bałkańskim. Znaczącem też było wspomnienie o 
kwitnącym stanie Bośni i Hercegowiny, co miało 
zapewne ochłodzić odnośne marzenia serbskie. 

Boersen Ztg mniema, że mowa cesarska zakre- 
śla w nie dwuznaczny sposób stanowiska wszyst: 
kich mocarstw w kwestyach bieżących, co wyka- 
zuje nieodzowność potrójnego przymierza. Bezo- 
gródkowe wyjaśnienie sytuacyi jest, zdaniem po- 
mienionego dziennika, zdrowszą rzeczą od sztu- 
cznego zabarwiania jej. 

W Zofii sprawiła mowa Cesarza podnoszące 
wrażenie. Charakterystycznem zaś jest, że w ko- 
łach rządowych serbskich cieszą się z przemówie- 
nia Cesarza, utrzymując, że się Cesarz na uspo- 
sobienie Serbii mniej pesymistycznie zapatruje od 
prasy austryackiej. 

Rosyjskie dzienniki przyjęły mowę tronową 
z większą rezygnacyą, niż się spodziewano, i cho- 
ciaż drażni je ustęp o Bułgaryi, uważają mowę 
za pokojową. Napomnienie Serbii uważają za sto- 
sowne, o ustępie zaś o Bułgaryi mniemają, że był 
niewłaściwym i niezgadzającym się z prawdą, a 
wynikł zapewne z dążności wzbudzenia we wszyst- 
kich austrofilskich żywiołach na półwyspie bałkan- 
skim większego zaufania i większej odwagi, a za- 
straszenia żywiołów dbałych o niezależność ludów 
bałkańskich (sic). 

Inne głosy zagraniczne podały nam już w stre- 
szezeniu telegramy wczorajsze. W ogólności pa- 
nuje przekonanie, że przyłożenie palca do otwar- 
tej rany podziałało skutecznie, chociaż niejeden 
głos z nieprzyjaznego obozu pragnąłby zatrzeć to 
wrażenie. 


Szwajcarska sprawa nie znika dotąd z porząd- 


ku dziennego. Nordd. Allg. Zig nie przestaje 
używać argumentów groźnych, z których ma wy- 
nikać, że Szwajcarya nie dotrzymuje warunków 
swej neutralności i mogłaby ją sama na niebez- 
pieczeństwo narazić. Używa ich widocznie Nordd. 
Allg. Ztg jedynie w celu uzyskania jakiegokol- 
wiek zadośćuczynienia w sprawie Wohlgemutha. 
Rosyjskie dzienniki starają się zaś ukuć z tego 
kapitał polityczny i mówią „o poważnym zatargu 


Niemiec ze Szwajcaryą*. 


W Izbie francuskiej przyspieszają rozprawy nad 
budżetem, dzienniki zaś republikańskie polemizują 
z manifestem ogłoszonym przez monarchistów, 
który znów podnosi z emfazą w swym organie 
Paweł Cassagnac. 


W kortezach hiszpańskich natrafia plaa Sagasty 
zmienienia ustawy wyborczej na nowe trudności. 
Stronnictwo byłego prezesa Izby Martosa połą- 


czyło się z konserwatywnem gronem p. Canovas 
de Castillo, aby wszelkiemi siłami zapobiedz uchwa- 
leniu przedłożonej nowelli wyborczej. 

gierska przyjaznych stosunków. Ustęp ten tem | ama - 


- N. Reforma w odpowiedzi na nasz artykuł o 
znanych piśmidłach ludowych starała się wczoraj 
oczyścić i z pewnemi zastrzeżeniami uchylić się 
od odpowiedzialności za „ekstrawagancye* Przy- 
jaciela Ludu. Istotne nasze zarzuty zbyła jednak, 
jak zwykle, ogólnikami, a przeto absolutnie ich 
nie osłabiła. Wszak myśmy wprost nie twierdzili, 
że redaktor N. Reformy pisuje artykuły do Przy- 
jaciela Ludu, ale myśmy stwierdzili ten moralny 
związek, jaki zachodzi.w całej akcyi destrukcyj- 
nej, co złowrogiemi pętami zaczyna krępować 
nasz kraj; myśmy wykazali dowodnie pokrewień- 
stwo a niemal identyczność zapatrywań, progra- 
mów i haseł N. Reformy z jednej, a Przyjaciela 
Ludu, Wieńca i Pszczółki z drugiej strony. W po- 
pieraniu dążeń „demokratycznego i postępowego* 
stronnictwa znalazła N. keforma sympatycznych 
sobie sojuszników w owych piśmidłach, a one 
także idą jej na rękę w solidarnem agitowaniu 
przeciw komitetowi centralnemu, w popieraniu 
kandydatów lewicy sejmowej i w zuchwałych a 
często brudaych zabiegach około wypierania 
szlachty z jej stanowisk publicznych, około pod- 
burzania ludu przeciw „panom,* około obniża- 
nia prawdziwych zasług partyi konserwatywnej 
dla naszego społeczeństwa. To wszystko stwier 
dziliśmy cytatami i przy tem obstajemy. 


W tej samej też sprawię otrzymujemy zgodne 
z naszem zapatrywaniem następujące uwagi: 

Łotrostwa się u nas dzieją — tak musiał po- 
myśleć z bólem każdy uczciwy człowiek, przeczy- 
tawszy ostatnie numera t. zw. pisemek ludowych 
i dzielny artykuł, poświęcony im w Czasie. — A 
przecież ten artykuł nie przytaczał wszystkiego, 
pominął niesłychane prawdziwie oszczerstwa, mio- 
tane na najuczciwszych ludzi, zarzut kradzieży 
grosza publicznego, zrobiony jednemu z najszla- 
chetniejszych wśród społeczeństwa. Nazywamy to 
wprost łotrowstwem, bo innego wyrazu na to nie- 
ma, na to krzywdzenie ludzi i prawdy, krzyw- 
dzenie sumienia publicznego i biednego ludu, któ- 
ry Bię pasie i truje tego rodzaju strawą. I na 
kogo spada wina za takie bezeceństwa? W pier- 
wszym rzędzie na samo społeczeństwo, które się 
vd takiej prasy bronić nie umie. Władza tu wkro- 
czyć musi, bo podjudzanie jednej warstwy społe- 
czeństwa przeciw drugiej jest czynem karygodnym, 
podpadającym pod artykuły kodeksu. Ale po za 
władzą jest uczciwość publiczye, która pilnować 
powinna, aby byle jaki wyrzutek społeczeństwa 
nie szukał i nie znajdował zarobku w wyrabianiu 
błota, którem obrzuca swe ofiary i kala dusze 
czytelników. 

Przed niedawnemi czasy zdarzył się wyjątko- 
wy wypadek w Księstwie, że pewne brudne pi- 
semko usiłowało w podobny sposób szerzyć jad 
i truciznę wśród niższych warstw ludności. - - 
Piszący te słowa widział na własne oczy, jak 
wszystko, co było uczciwego w społeczeństwie, 
w miastach, po dworach 1 plebaniach podało so- 
bie odrazu ręcę i zszeregowało się do ligi odpor- 
nej, aby lud przed tym wrogiem obronić. A czyż 
u nas dosyć znać pod tym względem zabiegów ? 
Czyż myślimy o tem dosłatecznie, aby nauczy- 
wszy lud czytać, dać mu zarazem co porządnego 
do czytania? Na szlachcie i dnchowieństwie cięży 
obowiązek, aby tymczasem, zanim się stanowczych 
kroków w tej mierze nie trobi, bronić wsie i pa- 
rafie przeciw tym intruzim, szerzącym zawiść 
1 nienawiść klasową. I © wszystko się dzieje 
w tem biednem społeczeńświe i skołatanęm, za- 
grożonem tylu niebezpieceństwami z zewnątrz, 
potrzebującem, jak żadne, wewnętrznej spójności 
i harmonii! | : 

Z drugiej zaś strony wna spada w znacznej 
części na tych, pod któryh egidą całe to jątrze- 
nie się odbywa. Długosz |uż powiedział, że naj- 
główniejszą wadą Polaków jest zazdrość i zawiść 
społeczna, a od czasu Dłużosza czasy się zmieni: 
ły strasznie na gorsze, a luzie niestety tylko mało 
na lepsze. Wystarezało też, łby powstał organ, który 
zawiść przeciw wszystkiemu co wyższe rodem, czy 
duchem, co się w społeczeńswie wybiło lub wybija, 
wywiesił jako sztandar i hisło walki, aby ziarno 


jego czy kąkol padły na urodzajną niwę, a słowa | kupienia prawa propinacyi. Skoro wykupienie 
przez państwo i zniesienie zupełne propinacyi jako 


znalazły poklask i rozgłos. N. Reforma do wczo- 
rajszego dnia nie znalazła jednego słówka na po- 
tępienie tych knowań, choć dwa lwowskie dzien- 
niki oddawna ostrzegały przed niebezpieczeństwem. 
Wczoraj w miękkiej ocenie wystąpiła z kilkoma 
zarzutami przeciw owym pismom, których potępie- 
niem, na jakie owe bezeceństwo zasługuje, by- 
najmniej nazwać nie można. A jeżeli odpowie- 
dzialności za te wybryki nie przyjmuje, to postę- 
puje, jak nauczyciel, któryby za zły przykład i 
zgorszenie, dane uczniom, odpowiadać nie chciał. 
My jej nie możemy odmówić zaszczytu ojeowstwa 
tych prądów i rzucenia tego posiewu. Kto zawsze 
i wszędzie gardłuje za burzeniem się społeczeń- 
stwa przeciw jego legalnym reprezentacyom, kto 
na wszelki sposób każdą władzę obniżyć i zohy- 
dzać usiłuje, buntuje wiecznie młodych przeciwko 
starszym, studentów przeciw nauczycielom, mier- 
ności przeciw rzeczywistej zasłudze, ten ostate 
cznie musiał w końcu sięgoąć do podwalin społe- 
czeństwa, aby jątrzyć lud przeciw szlachcie. 

Tu należy szukać tej głównej garkuchni kwasu 
społecznego który kanałami czy rynsztokami roz- 
lewa się odtąd po Galicyi. Wymieniono dwa czy 
trzy imiona ze szlachty, aby dowieść, że się prze. 
ciw szlachcie zasadniczo nie występuje. Ale ta 
liczba jest śmiesznym wybiegiem a firmą ta wam 
nie wystarczy, aby zakryć całą bezdeń antiszla 
checkiej żółci, która wam dusze rozpiera. Nie 
strójcie się w hr. M. i w hr. R. bo i ci, jak wie 
my, stanowczo was się wypierają, bo tu nie o oso- 
by chodzi, ani w końcu o wybory, lecz o skutki 
waszych robót, które nie przeciw indywiduom, 
lecz przeciw porządkowi.i ładowi społecznemu są 
wymierzone. Przez dwie lub trzy hrabiowskie ko- 
rony potrafimy jeszcze wejrzeć w głąb waszych 
ukrytych i tajonych aspiracyj. Śmiesznym jest 
prawdziwie teu liberalizm, który przestarzałe na 
Zachodzie waśnie stanowe budzi u nas i powoły- 
wa do życia, — strasznym, kiedy szerzy rozstrój 
kastowy wśród społeczeństwa skolatanego nieszczę- 
ściami i burzą, My nie myślimy apelować do 
szlachty, bo ta w kraju żadnego już odrębnego 
ciała nie stanowi, ale zwracamy się do wszystkich 
uczciwych ludzi, aby zechcieli lud i siebie bronić 
przeciw takim podszeptom i takim pismakom, 
przeciw wszelkim fałszywym prorokom i opie- 
kunom, czy się oni stroją w idylliczne nazwy 
„Przyjaciół*, „Pszezółek* lub „Wieńców*, czy 
w napuszyste tytuły „Reformy“. Całe to towarzy- 
stwo dziś zajęte „budzeniem samowiedzy u chło- 
pa“; budzą oni chłopa krzykami na szlachtę a 
pierwszym symptomem jego samowiedzy ma być 
nienawiść i zawiść. — Agnosco veteris vestigia 
flammae. 


takiej było niemożliwem, więcuważam za rzecz rela- 
tywnie pomyślną wykupienie przez kraj na zasa- 


oddanie propinacyi w zarząd c. k. Dyrekcyi fun- 


interesem majątkowym właściciela a potrzebami 
ludu. 


objawiała się aż nadto często także u niektórych 
reprezentantów władzy państwowej tak niższych 


wych strat dla pojedyńczych uprawnionych. 
cały dochód z tego prawa były zawisłe od dobrej 
były oddane na łaskę lub niełaskę panów c. k. 


jak wielki wpływ miały, szczególnie w miaste- 


rzędników powiatowych na dochód z propinacyi. 
Stosownie do mniejszej lub większej sumienności 


:orów powiatowych, którzy bądź to przez nieudol- 
ność lub niesumienność wyznaczali zbyt niski po- 
datek, bądź podnosili podatek dochodowy właści- 
ciela lub dzierżawcy propinacyi w sposób nienza- 


bo niezawodną jest rzeczą, że uzyskać u nas 
w drodze rekursu, choćby w sprawie najsłuszniej- 


przez inspektora podatkowego jest równie trudnem, 
jak dla wielbłąda przejść przez uszko igły. Nie 
wspominam już o samych trudaościach w. zarzą- 
dzie prawa wyszynku, pociągających za sobą zwy- 
kle konieczność wydzierżawienia propinacyi i to 
w braku innych kontrahentów przeważnie ludziom 
bardzo wątpliwej uczciwości, niedającym pewnej 
gwarancji płacenia czynszu, a demoralizującym i 
zdzierającym lud wiejski. Równie niesympatycznem 
było według mego widzenia rzeczy owo zapewnie- 


UWAGI 
o niektórych kwestyach spornych, tyczących 
się zastosowania nowej ustawy propinacyjnej. 


skreślił 
Dr Leon hr. Piniński. 


ku w każdym majątku. Pominąwszy całkiem Śre- 
dniowieczny charakter tego prawa, byłoby ono 
wręcz niesprawiedliwem, bo w niektórych gminach 
nie miałoby żadnego znaczenia, podczas gdy w in- 
aych byłoby po prostu dalszym ciągiem prawa 
propinacyi. Dochód z tego prawa byłby czysto 
tylko zawisłym od woli władz administracyjnych, 


(Ciąg dalszy). 


Uwagi praktyczne © zarządzie pra- 
wem propinącyi przez c.k. Dyrekicyę 


erzą 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©groszenmia GE przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza © 


mumeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu 
„Rue du Chomin de fer 44); w WWiedmiwm pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 


: w ramnkfurcie m. FA. G. K. Daube & C. WW WWarszawie przyjmują 


dzie postanowień naszej noweli propinacyjnej i - 


duszu propinacyjnego, która daje więcej gwaran- 
cyi energii i sprężystości, aniżeli administra- 
cya samego tylko Wydziału krajowego. — Pra- 
wo propinacyi uważałem zawsze jako najmniej 
sympatyczne uprawnienie przysługujące właści- © 
cielom większych obszarów ziemskich. Nie da się 
zaprzeczyć, że prawo to często przyczyniało się - 
do zepsucia stosunku między właścicielem mająt- ` 
ku a ludem wiejskim, wywołując kolizyę między 


Niechętni nam widzieli zawsze w tem u- 
prawnieniu niejako resztkę dawnych znienawidzo- 
nych przywilei. Niechęć ta dla prawa propinacyi 
jak i wyższych i była nieraz powodem dotkli- 
W ogóle cała praktyczna: wartość propinacyi, 
woli administracyjnych organów państwowych, 


starostów i innych urzędników powiatowych. Każdy 
obznajomiony z zarządem propinacyi wie dobrze, 


czkach, zmiany w personalu administracyjnych u- 


i energii starosty lub komisarza powiatowego, sto- 
sownie do mniej lub więcej surowego przestrze- 
gania przepisów wzbraniających szynkowania po- 
kątnego, mógł dochód z propinacyi być znacznie 
podwyższony lub też upadać w sposób przeraża- 
jący. Prócz tego był dochód propinacyjny w zna- 
cznej części zawisłym od dowolności e. k. inspek- 


sadniony. Wszelkie rekursa w tych wypadkach - 
do wyższych władz skarbowych nie nie pomagały, 


szej, zniżenie podatku dochodowego, wyznaczonego 


uie po ustaniu propinacyi prawa wieczystego szyn- 


funduszu propinacyjnego. 
Dalsze moje uwagi odnoszą się tylko do prak- 
tycznych skutków wykupia prawa propinacyi i 
zarządu tem prawem w imieniu kraju. Skład c. k. 
Dyrekcyi funduszu propinacyjnego, której zostało 
powierzone trudne i uciążliwe zadanie zarządu 

propinacyą, uwaźam za bardzo szczęśliwy. 
Należą do niej ludzie sumienni w każdym 
względzie, energiczni `i znający dokładnie sto- 
sunki krajowe, trzeba się więc spodziewać, iż za- 
rzad propinacyą będzie sprężysty i dobry. Nie 
mam tedy zamiaru pouczać członków c. k. Dyrek- 
cyi eo do ich zadania, które oni sami znają za- 
pewne gruntowniej i lepiej odemnie, sądzę jednak, 
że praktyczne uwagi i przypuszczenia, wychodzą- 
ce od kogoś, który, niestety, aż nadto z trudno- 
ściami i kłopotami połączonemi z zarządem pro 
pinacy! w pojedyńczych miejstowościach jest ob- 


znajomiony, przecież mogą przydać się na coś 
c.k. Dyrekcyi propinacyjnej i jej organom wy- 
konawczym. 


Byłem zawsze gorliwym zwolennikiem idei wy- 


z 


bo zależałby wyłącznie od tego, czy w tej samej 
miejscowości danoby jeszcze koncesyę na wyszynk 
jakiej innej osobie oprócz właściciela, czy też nie. 
Nie można się dziwić, że wielu właścicieli pro- 
pinacyi odetchnęło swobodnie po pozbyciu się tego 
nieznośnego prawa propinacyi, dającego często 
więcej przykrości i kłopotów jak zysku. Oczywi- 
ście jednak, że teraz, skoro nabywcą propinacyi 
jest kraj, musi każdy dbający o dobro kraju być 
w obawie, aby trudności połączone z zarządem 
propinacyi aa szwank nie naraziły funduszów kra- 
jowych. Obawy te są uzasadnione, gdyż, o ile 
zupełnie słuszną jest rzeczą, że zniesienie prawa 
propinacyi musiało nastąpić za stosownem wyna- 
grodzeniem, o tyle trudno mi zataić przekonania, 
że ogólna cyfra wynagrodzenia 62,200.000 złr. 
zdaje mi się być zbyt wygórowaną. Miałem 
to przekonanie już w czasie obrad sejmowych, a 
od tego czasu zostałem w niem tylko utwierdzony. 
Przyjęcie zbyt wysokiej cyfry wynagrodzenia nie 
przypisuję egoistycznym dążeniom uprawnionych, 
lecz wyłącznie tylko zbyt optymistycznemu zapa- 
trywaniu się na przyszłość prawa propinacyi. 


||| O W O ZN A 
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Skarb Wojewody. 


W tak zwanej „czerwonej sali* Nieborowskiego 
` pałacu wisi cenny i artystyczny portret pędzla 
assiego. : ; 
E on młodego jeszcze i przystojnego 
mężczyznę, we francuskim stroju tabaczkowego 
koloru, z gwiazdą na piersiach, błyszczącą napi- 
sem: pro fide, rege et lege 1 niebieską wstęgą, 
odbijającą wdzięcznie od pudrowanych włosów 
- śród śnieżnych koronek żabotu. Z podniesionego, 
myślącego czoła, . Z przenikliwych oczu czyta się 
rozum i wolę, a z dumnej postawy znać pana. 

Książę Michał Hieronim Radziwiłł (jego to bo- 
wiem malował Grassi), miecznik, kasztelan, osta- 
tni wreszcie wojewoda wileński, jest jedną z wy- 
bitniejszych postaci XVIII stulecia. 

„Książę był wzrostu miernego — pisał Ocho- 
cki — fizyognomii przyjemnej, chadzał po fran- 
cusku, postawa jego i ruchy miały w sobie wiele 
powagi i na pierwszy rzut czemś pańskiem go od- 
znaczały. Grzeczny i uprzejmy dla wszystkich, nie 


d 


mógł jednakże wzbudzić w otaczających ufności | Michała Radziwiłła M. W. SE 


«w szózerość swoją — pod ogładą popularnego czło- 
wieka zawsze się pan przebijał.* M 

Dziś jeszcze, patrząc na portrety księcia, do- 
$wiadcza się podobnego wrażenia, W jego czar 
nych, głębokich oczach cały świat zagadek. Czuje 
3 4 


się pewną tajemniczość, której ten ironiczny u- 
śmiech pewno nie rozwiąże... i nie waż się, Cie- 
kawy badaczu, nawet przed martwem płótnem nie- 
dyskretne stawić pytanie! Zda się, że ten uśmiech 
nagle uleci, że się ta brew szeroka marsem uzbroi, 
czy cisną pioruny. | 
ą Po Śmierói flia i młodszych braci, zmarłych 
bezdzietnie, odziedziczył był wojewoda wszystkie 
niemal allodyalne majątki Ordynacyi Kleckiej, 
która pomimo zaburzonych czasów milionowe do- 
chody przynosiła. Należały także do księcia Przy- 
godzice w Wielkiej Polsce, dobra dawniej opactwa 
Lendskiego o dwudziestu czterech folwarkach, Wa 
silczyce i Cimkowicze w Nowogródzkiem, Niehnie- 
wicze w Wileńskiem, Czarnawczyce pod Brześciem, 
Dembica w dawnem województwie Sandomierskiem, 
dzisiaj posiadłość Raczyńskich, jedynaście licząca 
kluczów, wniesiona w dom Radziwiłłowski przez 
babkę wojewody podskarbiankę Przebendowską; 
również jak pod Warszawą Miastków, Brwinów 


i | Posiadał prócz tego nabytą przez sie- 
be Sa z miasteczkiein Ostrożanka w Brze- 
skiem i Nieborów pod Łowiczem, o którym ob- 
szerniej wspomnimy. — Nareszcie w 1775 roku 
ustanowiona na Sejmie: „Gratitudo dla Urodz. X. 
L. Seymowego i Ge- 

lit. Marszałka” ma KIE adoros 
jowi ługi „przez sprawiedliwe na poi jete 
E eð i wycieńczenie wiaBąEgO" majątku 
p : Rzeczypospolitej satysfakcyi 


lędy znacznej od i k 
WióRicjąć PTÓGZ 400,000 zł. pol. z litewskiego 


neralnej konfed. 


skarbu nadawała księciu starostwo Grabowskie 
w Sieradzkiem, Bolemowslie w Rawskiem woje- 
wództwie leżące, a w powiecie: Orszańskim Bo- 
ryssów. — Gdyby policzyćjeszcze aż trzy pałace 
w Warszawie, jeden w Grdnie, jeden w Berlinie, 
piękną Królikarnię z bogdemi zbiorami sztuki, 
które zawierała, Śmiało wioskowaćby można, iż 
na początku naszego stulech tak zamożnych, jak 
wojewoda, chyba nie wielu liczono. osi 

Lecz nie dość. Wiadomeń jest, jaką nieobliezo- 
ną fortuną rozporządzał bk. Karol „Panie Ko- 
chanku.“ i 

W dziele Eichhorna, raćy dworu 1 profesora 
prawa w Góttyndze: „o stodnku książęcego domu 
Radziwiłłów do domów ksiżęcych w Niemczech 
czytamy, iż pozostały mająte po zmarłym w 1813 r.. 
księciu Dominiku (synowej ks. Karola), z załą- 
czeniem ordynacyi t. j. księtw Nieświeża i Ołyki 
z hrabstwami Mirem i Białą wynosił 120 milionów 
zł. pol. czyli 20 milionów ilarów, a przydać na- 
leży, że w. detaksacyi majsków trzymano się tyl- 
ko rozległości ziemi, nie żliczano ani wartości 
budynków, ani dochodu z óżnych fabryk, samą 
pszenicę nawet ominięto, jśo artykuł już prze: 
mysłowy. | 

Jeden był spadkobierca b ks. Karolu — syno- 
wiec jego, małoletni książęDominik. Opieka. nad 
jego olbrzymim majątkiem przyznająca opieku- 
nowi dziesiąty grosz z dthodów, należała się 
prawnie ks. Michałowi. | 

Był on po mieczu najblizym krewnym ordy- 


w innym krewnym, w kasztelanie wileńskim k 
Macieju, niebezpiecznego współzawodnika. Kaszte- 
lan rodził się z Anny Mycielskiej, która po śmierci 
pierwszego męża ks. Leona, wyszła za ojca „Pa- 
nie Kochanku* i była matką przyrodniego jego 


natów nieświeskich, a jednak miał książę znaleźć 
8 


brata: ks. Hieronima, ojca. Dominika, któremu ks.|d 


Maciej kasztelan był tem samem wujem. Prawa 
jego jednakże szły po kądzieli i trudno było prze- 
sądzić, po czyjej stronie tak pożądana opieka 
uprawnioną pozostanie. 

Tę sprawę nadzwyczaj głośną w swym czasie 
1 sposób, w jaki ją rozstrzygnięto, opisuje Ocho- 
cki w swoich pamiętnikach. 

„Dwory obu książąt, kuchnie i służba wcześnie 
przyszły do Lublina. Dla ks. Michała najęto Czar- 
toryskich pałac, dla Macieja Grotusowski; oba 
gmachy obszerne z wielkiemi salami Nadjechali 
oba pretendenci. Ks. Michał z żoną, Heleną Przez- 
dziecką, założycielką słynnej Arkadyi, damą dworu 
pruskiego, naówczas około lat trzydziestu mającą, 
której znakomitą piękność starannie pielęgnowaną 
czas oszczędził, damą grzeczną i ujmującą, odnacza- 
Jącą się zwłaszeza nadzwyczajną władzą niewolenia 
sobie wszystkich, co się do niej zbliżali. Towa- 
rzyszyli prócz żony księciu: drugi syn jego ks. 
Antoni, ożeniony następnie z księżniczką Pruską, 
i poważna asystencya przyjaciół. Księżnie zaś 
dziesięć panien dobrego rodu z Litwy, pomiędzy 
któremi pięknością odznaczała się szczególniej sta 
rościanka Moriconi. Książę Maciej z wyrównywa- 


| jącym prawie dworem męskim, a żona jego, z do-- 


„| mu Chodkiewiczówna, trochę mała i ułomna, ale 


nadzwyczaj szlachetna niewiasta, w towarzystwie 
ośmiu panien, w liczbie których panna Sylwestro- 
wicz wyrównywała prawie pannie Moriconi. 


dawna nie pamiętano. Pretendenci otworzyli domy 
1 poczęli przyjmować. Raczyński, plenipotent ks. 
Michała, kierował całą sprawą przez wpływy, 
które posiadał; interesem ks. Macieja zajmował 
się Wereszczyński. 
„Naprzód tedy zrobiono konferencyę; było to 
zwyczajem wszystkich panów, dla spraw przyby- 
wających, że na konferencyę spraszali ile tylko 
było możną mecenasów i młodzieży — i ja dosta- 
łem bilet, mówi Ochocki — wezwanych zaś mece- 
nasów było trzydziestu jeden, a młodzieży do pięć- 
dziesięciu; narada trwała dość długo. Książę po 
niej mecenasom po sto czerwonych ofiarował, mło- 
dzieży po trzydzieści; ja nawet sto wziąłem, choć 
w Sprawie przy 
słówka powiedzieć. 
„Ks. Maciej także konferencyę zrobić musiał ; 
zabrał na nią resztki mecenasów i ich dependen- 
tów, tak samo ich nagrodziwszy. Rywalizowano 
z obu stron, aby sobie nie ustąpić. 5 


MICHAŁ RADZIWIŁŁ. 
(Cigg dalszy nastąpi). 
> Sh e io z F 


„Lublin przybrał postać tak świetną, jakiej od- 


kratkach nie dostało mi się i 


. CZAS z Czwartku 27 Czerwca 1889. 


T E WYCIE EA A 


Otrzymujemy następujące pismo: i Rotmistrza J. Stojowskiego (2 pułk ułanów) wałach | zakład nietylko naucza, ale i wychowuje, z przyje- 
Na mocy uchwały powziętej w Przemyślu dnia | kary 5 letni „Brennus* po Brennus (pół krwi), je- | mnością zaznaczyć wypada czystą i doskonałą wy- 
22 czerwca na przedwyborczem zebraniu wybor- | ździee właściciel. 8. Porucznika M. Szeparowicza (11 mowę tak niemieckiego, jak francuskiego języka. — 
ców z kuryi własności większej, mam zaszczyt | pułk dragonów) wałach gniady 6 letni „Szlachcic“ | Z uznaniem też podnieść należy pod tym względem 
prosić wszystkich panów wyborców okręgu Prze |po Selode (pół krwi) jeżdziec właściciel, 9. Poruezni | zasługę kierowniezki oraz dobranych sił nauczyciel- 
myskiego z tejże kuryi o jak najliczniejsze zgro- | ka Fr. Hülle (7 pułk ułanów) wałach gniady 5 letni| skich, 
madzenie się w Przemyślu 9 lipca 1889 w sam „Kintschintschnnga*, jeżdziec właściciel. Sędziowiej — Z konserwatoryum muzycznego. W piątek dnia 
dzień wyborów o godzinie 9 rano, aby się osta- przyznali pierwszą nagrodę porncznikowi p. L. Florian-|28go b. m. o godzinie 4ej po południa odbędzie się 
tecznie porozumieć w sprawie wybrać się mają-|schiitz, drugą zaś porucznikowi nłanów hr. J £Łu-|w sali Towarzystwa muzycznego roczny popis uczniów 
cych trzech posłów do Sejmu krajowego. bieńskiemu. i | konserwatoryum, w niedzielę zaś d. 30 b. m. o tym- 
Posiedzenie odbędzie się w sali Rady powiato- | Nastąpił popis w skakaniu koni wierzehowych. samym czasie w sali Towarzystwa wzajemnych ubez- 
wej Przemyskiej. Stefan Zamoyski. |Nagroda honorowa (zegarek) dana przez $. p. Al |pieczeń takiż popis uczniów najwyżej zaawansowa- 
freda Potockiego. Warunki: współubiegający muszą jnych rzeczonego zakładu. — Wstęp za biletami bez- 
pojedynczo miernym galopem myśliwskim przesko- jpłatnemi, które wydaje kancelarya Towarzystwa. 
czerwca 1889, wyborcy większych posiadłości okrę- |czyć spokojnie i gładko w jednym porządku 6 prze — Z Uniwersytetu. PP. Stefan Karaś, rodem 
gu wyborczego samborskiego, po zagajeniu zgro-|szkód, nie wyższych nad 1 metr, a nie szerszych nadłjz Wiercieliszek na Litwie, i Józef Kurasiewiez, 
madzenia przez zastępcę prezesa Rady powiatowej |3 metry. W popisie wzięli udział prawie wyłącznie [rodem z Ozchowa w Galieyi, otrzymali dziś na tn- 
samborskiej p. Karola Barańskiego, wybrali go | porucznicy, mianowicie: hr. Łubieński, Fr. Hülle, Er. |tejszym Uniwersytecie stopnie Drów wszech nauk le- 
przewodniczącym przez aklamacyą, poczem p. Fe- | Rodakowski, Stribezny, Swozil, Giżycki, br. Schenk | karskich. 
liks Podolski zgłosił kandydaturę Dra Tadeusza |i p. Pienczykowski na „Margierze* (własność p. Krzy-|j — Z dniem i lipca b. r. otwiera kancelaryę adwo- 
Skałkowskiego, byłego posła, którą p. hr. Stani- |sztofowicza). Sędziowie przyznali nagrodę poruczniko |kacką w Krakowie Dr Adam Bogusz, długoletni 
sław Tarnowski gorąco poparł. Następnie p. Albin |wi 1. pułku ułanów p. Er. Rodakowskiemu. Bardzo (adjunkt sądowy i obrońca w sprawach karnych, do- 
Rayski odczytał pisemną rezygnacyę b. posła Dra |zajmującym był turniej o szarfę (Jou de Barro) po |brze znany w mieście naszem, które jest zarazem 
Antoniego Małeckiego, przesłaną na ręce p. Lu-|legający na tem, iż dwaj jeżdzcy mają zedrzeć trze |jego rodzinnem gniazdem. 
dwika Dolańskiego, na co p. Podolski postawił|ciemu kokardę, przypiętą na ramieniu, Do turniejuj — Ma kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
wniosek, ażeby wyrazić p. Małeckiemu podzięko- |stanęli porucz. Fr. Hülle, porucz. Jan Roller, porucz. |nadesłał p. Michał Sołtan z Krynicy 4 złr. 
wanie za gorliwe sprawowanie poselskich obo-|Oskar Śwozil i porucz. M. Stribezny. Nagrodę hono-| — Starszym stowarzyszenia zegarmistrzów, opty- 
wiązków, co też zgromadzenie jednomyślnie przy- |rową (szpierut piękny, ofiarowany przez rotmistrza p.|ków, rytowników i mechaników wybranym i zatwier- 
jęło. Na opróżnione krzesło poselskie postawiona | Rafałowskiego) otrzymał porucznik 9 pułku dragonów | dzonym został p, Władysław Limanowski, a 
przez p. Konstantego Pawlikowskiego kandydatura |p. Stribezny. nie p. Mieczysław Lewandowski, jak wczoraj mylnie 
p. Ę Stanisława PEDRA kicz ze Śniatynki zo | Gonitwa myśliwska. — Nagroda honorowa ofia-| doniesiono. 
stała znaczną większością głosów przyjęta i ta- |rowana przez Namiestnika hrabiego Badeniego. Meta; — Otrzymuj ismo: 
każ ilością głosów przyjęto też kandydaturę by-|około 6000 metrów zwykłego myśliwskiego terenu. | zi abys ybkazę i szczególności 
łych posłów pp. Piotra Grossa i Dra Tadeusza | Mæstrem był p. Garapich. Z mianowanych do tegó|p, Rehmanowi za uzyskaną tytułem wstępu w dniu 
Skałkowskiego. biegu 9 koni wyruszyły: porucznika Stribezny'ego|23 czerwca b. r. kwotę 37 złr. 50 et. (czysty do- 
Z Kołomyi donoszą do jednego z pism lwow- | „Paula“ i „Hamil,“ hr. Gyürky „Nolsa,* porucznika chód) i oddaną podpisanemu na fundusz dalszego 
skich, że tam po ustąpieniu p. Stanisława Szcze-|Bindera „Harry Hall,“ porucz. Miklos Aladar „Cla [rozwoju muzyki — tudzież p. Truskolawskiemu za 
panowskiego to samo stronnictwo, które popierało |risse,* Pieńczykowskiego „Pirat,“ Baworowskiego | złożoną kwotę 4 złr. — paniom za zebraną kwotę 
jego kandydaturę, zamyśla stawiać kandydaturę „Alpliinder, * porucz. Nagy de Galantha „Silvia“ ipo Í przy stole 50 ct. oraz p. Martiniemu za kwotę 2 złr. 
Dra Alireda Zgórskiego, dyrektora Banku krajo-|rucznika Rodakowskiego „Signal.“ „Signal“ przybył | (w parku na Błoniach) — imieniem tej biednej dzia- 
wego. i 5 pierwszy do mety. — Drugi „stanął hr. Baworo- i twy oraz ze swej strony najuprzejmiej dziękuje, 
W Przemyślu przed licznem zgromadzeniem |wskiego „Alplinder.* Trzy konie, a między temi] Kraków dnia 25 czerwca 1889. 
wyborców zdawał sprawę z swoich poselskich | „Pirat,* zboczyły z toru zaraz z początku. Józef. Sierosławski 
ANA Dr SC zgłosił swoją Sana — „Non capisco*. Przypomną sobie czytelnicy nauczyciel muzyki. . 
Po załatwieniu długiego szeregu interpelacyj,|z czasu pobytu króla Humberta w Berlinie, że po- zi s ae, 
wniósł X. Galant: 1) aby zgromadzenie Taai witany został za przybyciem świetnie wypowiedzia- ie aiaiai] teama Jow: Wozoraj. po południu 
A A ; a, SET ; Ę ychwycił konduktor tramwajowy 15-letniego Josla 
Drowi Wajgartowi zaufanie swoje i podziękowa- |nym przez artystkę teatru królewskiego p. Hobenbur-|purpora w chwili, gdy wyciągał siedzącej obok ni 
nie za dotychczasowe sprawowanie obowiązku po: |ger poematem włoskim, i że ta, gdy ją król zaga |, „ani MAAAC zj AS Pa ER A PETT 
selskiego, 2) aby komitet przedwyborczy prócz |dnął po włosku, odpowiedziała non capisco (nie ro- e ni Färber już T FURR 5 w 7 Ba GOW 
Dra Wajgarta do kandydowania zawezwał także |zumiem). W tych dniach wręczył artystce intendent eżoż a T CHCA A 10 UBK i a 
. 3 ? e podobny sposób kradzieży, jeżdżąc tramwajem — i 
p. burmistrza Dra Dworskiego, a gdyby p. bur- | teatrów królewskich w Berlinie hr. Hochberg złotą aw di 08 bom. aadi Tuoła VM i 
mistrz kandydatury nie przyjął, p. Dra Włady- |bransoletę z ośmiu brylantami i siedmiu szafirami; | dwoma zaś tygodniami 5 jara a WOIT oz O aj 
A 3 5 A ygodniami 5 złr. Przemysłowego złodzieja 
sława Czajkowskiego. którą król Humbert przesłał na ręce poseistwa wło-| Adano sądowi karnemu 
Po przyjęciu tego wniosku przez zgromadzenie |skiego z prośbą, aby podarunek ten wręczył panij __ Bodłate za list 5 Królestwa. Jak malo tiar 
oświadczył Dr Dworski, iż wobec uchwalonego | Hohenburger hr. Hochberg. Artystka, przyjmując po- |. joszoz A Frania EA bi kj A Sa) zwy 
dla Dra Wajgarta wotum zaufania kandydować | darunek, odpowiedziała tym razem capisco (rozumiem) Haba kase a y Lae A 2 j g a soi a no 
nie będzie, zaś Dr Czajkowski oznajmił, że kan-| — Arystokratyczne zaślubiny odbyły się w tych]. listów, która w sia kn zę A POS są 
dydaturę przyjmuje, a w przyszłą niedzielę stanie|dniach w Londynie. Żenił się młody książę Portland, PE PORA DS JĄ A ROA 32. PSN 
przed wyborcami. posiadacz olbrzymiej fortuny, głośny z tryumfów, od Í vla mark pas ph AAAA oj = w I a TA 
Onegdaj stawał w Tarnowie przed wybor- [niesionych przez sławne jego konie „Donovan“ i kę kM Sekty EERSTE BE CRA 
5 X Z BREE „OLI A y więc taki list obdarowany solenizant dopłacić 
cami Dr Witold Rogójski, dotychczasowy po-|„Ayrshire* na wyścigach Derby w Epsom w osta-[ nusial 10 centów. Dzienniki wa ki À 
seł miejski do Sejmu. Nie składał on — pisze Prze-|tnich latach, i jeden z najznakomitszych sportame- kra jap Pope Świ 3 ie pałace to 
gląd — sprawozdania z-.swojej działalności posel- | nów Anglii. Oblubienicą była miss Dallas Yorke, cór- ahak evoh baat wad głowę W d A s Tas 
skiej, bo— jak oświadczył— zbyt jest ona dobrze fka małego szlachetki wiejskiego o bardzo skromnym, | g, a YJ R ld AO Ba js f PR AR <żę 
znaną wyborcom, nie przedstawił rownie, wła- | prawie tamg posagu, lecz cudownej piękności, któ Pk y ; y iedostatecznie opia- 
snego programu, bo za swój przyjął program |rej zawdzięcza książęcą koronę. Slub odbył się w ko-}  % a: ; 
wiecu R miasteczek. Aaret tylko wybor: |ściele św. Piotra w obecności kwiatu arystokracyi Sda „Wene kretyni ars T stwa 
ców, iż będzie zawsze popierał to, co ma na|angielskiej licznie zebranej. Panna młoda była w su- M EE A niedziel s b PREN i RE 
celu dobro kraju, lecz za skutek ręczyć nie może, |kni Satin-Duchesse, ubranej koronkami Point d Alen- ej E ai At, ZA , arty Led RA la 
bo łatwo czynić złudne nadzieje, ale trudno jefļgon. Stanik zasiany był perłami, które przedstawiały kije SKORE Na Ró a J PRA POL Wc KIBUC! 
k R é F 4 ś 3 zarząd członków uprzejmie 
spełnić. zł około miliona wartości. Szyję zdobiła kolia z pereł, |. EA O Do aE dei A a ESR 
Po odpowiedziach na liczne interpelacye, gdy | własność niegdys królowej Maryi, małżonki Wilhelma " a stok ÓW zs REDA: da SASNERA, 20d 
nikt inny z kandydaturą nie zgłosił się, przewo | Oranii, i brosza z brylantów, dar dzierżawców z dóbr E RA bik: d R? pepers anie na OMODORNEJ 
dniczący Dr Mikuciński w imieniu komitetu miej- į księcia. Tren niosło dwóch paziów , synowie lorda id na. Papy gala ani » 4) Reo raj 
skiego przyjął kandydaturę p. Dr W. Rog ój-|Kilmarnok. Dziewięć drużek towarzyszyło oblubieniey; | pons y yI GE i l piai RA (p. Erynak) s: 5) WY: 
skiego. każda z nich otrzymała w darze naramiennik z ze | ,,. y Kaine: A H pan Ye walny zjazd w Złoczo- 
Kandydatura Dr Adama Czyżewicza, zgłoszona |garkiem ozdobny w brylanty. (p. Ri Pajac cya ri jg ara zjazdu w Rzeszowie 
przez prof. Haburę, została cofniętą. Po ślubie było wspaniałe przyjęcie w pałacu lorda Ra BAC PATY yey i ie rachunków na pod- 
Główny komitet ruski przedwyborczy za-|Cranbrock , poczem młoda para odjechała do dóbr „, 5 a A A ), 8) zarys metody ueze- 
twierdził w dalszym ciągu następujące kandyda- |swoich. Tam zebrała się ludność na powitanie, a naf 2 Sj 3 NA ink), p WYZNACZENIE MIEJSCA dla 
tury: na okrąg gródecki p. Dyonizego Herasy-|przestrzeni dwóch kilometrów co dwadzieścia kroków Es szłego walnego zgromadzenia, 10) wnioski człon- 
mowicza, sędziego z Janowa; na okręg bu-|ustawiono łuki tryumfalne. Książę wyprawił ludności ye 
czacki Dr Filareta Sembratowicza, sędziego ļ olbrzymi festyn, na wolnem powietrzu piekły się całe 
z Monasterzysk; na okręg horodeński p. Iwana | woły. 
Bełeja, redaktora Diła; na okręg czortkowski| Prezenta ślubne tworzą istny skarbiec. Koronki, r iw 
p. Mikołaja Hałuszezyńskiego z Dźwiniacza, | kosztowności srebrne i złote przedmioty, rozmaitej 7 Ze Suchy donoszą nam, iż podjęcie uczesini- 
na okręg drohobycki p. Ksenofonta Ochrymowi-|dzieła sztuki, otrzymane od księstwa Walii, wielu ków pociągu próbnego na dworcu tamtejszym w so- 
cza; na okręg nadwomiański X. Karola Man'-|członków rodziny królewskiej, arystokracyi i od kor- botę d. 22 b. m., urządzonem było staraniem i kosztem 
dyczewskiego; na okręg rudeński X. Michała |pusu oficerów, w których pułku książę służył, wyższych urzędników kolejowych. 
Steciowa; na okręg skałacki X. „Stefana Ko- reprezentują wartość kilku milionów. Szczególnie uwa- | Wiadomości policyjne. W policyi zło- 
blańskiego z Draganówki. Na okręg dobromil-|gę zwraca między temi darami porcelanowy serwis, |żono znalezioną wczoraj wieczorem na Stradomiu 
ski postanowiono popienć kandydaturę inżyniera | malowany przez Greuze'a. Oficyaliści z dóbr księcia, | parę rękawiczek damskich półjedwabnych koloru 
p. Alojzego Teleżyńskiego, a na okręg gor-|w liczbie 650, ofiarowali mu album, złożone z akwa- | 
Zważywwszy, że dotychczasowi posłowie, wybra-|licki kandydaturę p. Wofiecha Biechońskiego,|reli, przedstawiająeych najpiękniejsze widoki z jego] Katarzyna Zającówna, urodzona w Gliznem, w po- ' 
ni z miasta Krakowa do Sejmu krajowego, pp.|gdyby nie była postawiona ruska kandydatura | posiadłości i wyścigi, na których „Donovan“ w bie | wiecie limanowskim, służąca pod |. 10 przy ulicy 
Chrzanowski, Majer i Weigel, znakomicie repre |X. Chylaka. | żącym roku wygrał. Ubogich na Kazimierzu, zakończyła nagle życie dzi- 
zentowali nasze miasto w Senie ay, iż | a siaj A wskutek krwotoku R» Po stwierdze- 
rozwinęli tam bardzo pożyteczną działalność i toj ~~~ jniu śmierci przez wezwanego lekarza Dra Kichhorna. 
tak w interesie kraju, jakoteż w interesie naszego Z miasta i kraju. zwłoki Zającowny przewieziono do zakładu medycy- 
— Nabożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. Wł. L. 
Anczyca odbędzie się we czwartek d. 27 b. m. o godz. 


miasta; zważywszy, iż posiadają w całej pełni na K RO N IKA. ny sądowej. 

sze zaufanie, my niżej podpisani zgłaszamy do | a PAZ. A 
9 zrana Msza święta w kościele św. Salwatora naj 
Zwierzyńcu. 


Szanownego Komitetu przedwyborczeęgo kandyda | — Pani Stanisławowahr. Badeniowa udaje się na Wekrologia. 
tury pp.: Leona Chrzanowskiego, Dra Józefa | kilkotygodniowy pobyt di Iwonicza. 
Majerai Dra Ferdynanda Weigla — i prosimy] — Ks. Württemberg, jenerał+ komendant lwowski,| — Dr Edward Clason, profesor anatomii w uni-| 
Szanowny komitet o przyjęcie tych kandydatów. | udał się do Stuttgardu, by osobiście złożyć królowi|wersytecie w Upsali, bawi od dni kilku w mieście 
W Krakowie, d. 24 czerwca 1889 r. Wiirttemberskiemu , z pwodu jego jubileuszu 40-le- naszem. Zmakomity anatom szwedzki przybył do Kra- 
Kameo oa Bardnowaki "Br; Ślek. SE ME tnich rządów, gratulacye. Ze Stuttgardu uda się ks. | kowa, aby dokładnie poznać metodę prof. Teichmanna 
chałowski, W. Redyk, H. Nieszkowski, b Domań- WE olac DDRi pak A emaki vania oana A wyni piony. do 
a Dy Hajdukie A A Jósef. Ru PACAN * Wład — Dziekanami w universytecie lwowskim wybrani brocią metody „dotychczas znane i zdobywa sobie za- 
Glia E A k dE TNS, zd St. zostali na r. 1889/90: (na Wydziale teologicznym szczytne uznanie za granicą. Prof. Olason spędza nie- | 
Sentuh. Dr H noh J. W. EE O A prof. Dr X. Józef Delkiejicz, na Wydziale prawnym | mal całe dnie w pracowni prof, Teichmanna, w wol-| 
Konin A Polier, J. Gobel H. Bach WŁ Fischer, p E R R dą i na Wydziale filozoficznym | nych EI eN zaś zwiedza pamiątki historyczne na- 
1:41 1 - iaa RALA prof. Dr Tomasz Stanec , |szego grodu. 
ENAR GEN 100) Ro A — Drugi dzień wyścjów konnych we Lwowie.| — Uroczyste zakończenie roku szkolnego w sześcio- 
S k ih R Stef. M f eoin EDA D Stosownie do programu Ajpierw odbył się popis ko- |klasowej szkole żeńskiej, przy klasztorze PP. Ducha- 
DOM M a x ko dE ck A Ay, "R. a proj. Dr ni wierzchowych, szkolnii ujeżdżonych (jeżdżą pano-|czek w Krakowie, odbyło się 25 czerwca b. r. pod 
ainos ii DE Omoa „Zr Peeter, wie). Nagroda 350 złr. ła pierwszego, 100 złr. zaś | przewodnictwem X. Prałata Matzkego i delegata Dra 
P. Leon Chrzanowski zgłosił swoją kandydaturę|i nagroda honorowa dladrugiego. Funkcyę sędziów | Hajdukiewicza, przy bardzo licznym udziale publi. | 
następującem pismem : spełniali: hr. Wilhelm A RECE o W.|czności. Pięknie oddane deklamacye w języku pol- 
i AA Zygmunt Augustynowiczjhr. Juliusz Bielski, hr. Al |skim, niemieckim i francuskim, śpiewy, gra na forte- 
PRZY F627 A aaia, bert Cetner, Otto hrab Gagern, pułkownik Sta-|pianie i t. p. bardzo się podobały i powszechne 
Gay nizez! lat y e E bio: szanowni 0. nisław Kowalski, pułkomik hr. Lippe Weissenfeld, | zyskały uznanie. Przy końcu uroczystości, po pięknem 
bywatele miasta Krakowa zaszczycając mnie 8W0- 
jem zaufaniem, poruczali mi obowiązek posłowa- 


= Dla wykazania, że przyjęta w ustawie ogólna|Łatwo zrozumieć, że znaczny uszczerbek w do- 
cyfra wynagrodzenia jest zbyt wysoką, nie sądzę, | chodzie może to za sobą pociągnąć, jeżeli zarząd 
żeby było potrzebnem wdawać się w dokładny |krajowy w pojedynczych miejscowościach budyn- 
i szczegółowy wywód cyfrowy. Przypomnę tylko, |ków, w których dotychczas szynkowano, nadal na 
= że cyfra dochodu propinacyjnego rocznego w kra-|ten cel nie będzie mógł uzyskać i będzie zmuszo- 
_ ju, wykazana orzeczeniami, wynosi mniej więcej|ny najmować budynki inne mniej stosowne, lub 
3,090.000 złr., a suma dochodu wykazana fasyjną |nawet nowe budynki stawiać. Niemniej wie każdy, 
dstawą podatku dochodowego lat ostatnich jest, |jak ważnej doniosłości są w razie dzierżawienia 
o ileto można stwierdzić, nieco, choć nieznacznie |propinacyi lub ustanowienia zarządcy dla jakiejś 
od sumy orzeczeń wyższą. Z tego wynika, iż Sejm | miejscowości owe zwykłe u nas „dodatki“ do 
_ przyjmując ogólną sumę wynagrodzenia w wyso-|dzierżawy propinacyi, jak kawałek pola lub ogro- 
- kości 62,200.000 złr., uwzględnił tylko bardzo|du, opał z lasu, prawo paszenia kilku sztuk by- 
nieznacznie ubytek dochodu z propinacyi|dła i t. p. Tak danie tych „dodatków“ jest 
w latach przyszłych w stosunku do sumy roczne |podobnie, jak i wynajęcie dotychczaso- 
go dochodu stwierdzonego fasyami lat ostatnich. jwych budynków propinacyjnych nadal 
= Każdy, któremu pozostają w pamięci debaty sej- | na ten cel krajowi, zależnem czysto tylko od dobrej 
_ mowe nad projektem ustawy propinacyjnej, oraz|woli właściciela. Opór ze strony właściciela, lub 
konferencye, które w tym czasie miały miejsce, |też nieuzasadnione wymaganie zbyt wysokiego 
. przypomni sobie z łatwością, iż nie przeczono|wynagrodzenia za najęcie karczem i dostarczenie 
= wcale, że konsumcya spirytusu wskutek nowej|owych dodatków, mogą w wielu miejscowościach 
 mstawy gorzelnianej znacznie się zmniejszy a tem |kraj narazić na znaczne straty, niekiedy wprost 
samem dochód rzeczywisty upadnie, mniemano je-|uniemożliwić wydzierżawienie propinacyi. Oczy- 
dnak, że różnica ta prawdopodobnie zostanie po-|wiście, że wobec tego, iż nabywcą propinacyi jest 
kryta różnicą, jaka przypuszczalnie zachodzi mię |kraj, że prawo to wogóle jest raczej przepłacone, 
dzy dochodem, stwierdzonym fasyami lat ostatnich, | aniżeli zapłacone zanisko, jest obowiązkiem oby- 
a rzeczywistym dotychczasowym dochodem. Przy- | watelskiem uprawnionych ułatwiać krajowi w każ- 
-~ pominam sobie, iż prawie ogólnie przypuszczano, |dym względzie zarząd propinacyą i nie wymagać 
_ że zmniejszenie konsumcyi wyniesie mniej więcej |wygórowanego wynagrodzenia za wynajęcie kar- 
20 do 25%, i zarazem stawiano hipotezę, iż o|czem i owe świadczenia dodatkowe. Czy rzeczy- 
tenże sam procent niższe są fasye lat ostatnich od |wiście przeważna ilość uprawnionych odczuje ten 
_ rzeczywistego dochodu. obowiązek i zastosuje się doń, to przyszłość po- 
- Otóż co do tych obydwóch punktów nie podzie-|każe. Jako dość prawdopodobne można uważać, 
lam zapatrywań posłów sejmowych, uważając je|że ci zpomiędzy uprawnionych, którzy przez wy- 
jako zbyt optymistyczne i przypuszczam, że rzecz|kupno znaczną stratę ponieśli, nieco inaczej się 
się przedstawia mniej korzystnie dla funduszu pro |będą na te kwestye zapatrywali. Zachodzi obawa, 
pinacyjnego. Oczywiście, że i ja co do tych dwóch|iż nie wszyscy może, lecz niektórzy z nich będą 
~ punktów mogę stawiać hipotezy i pewnych pod |się starali odbić choć w ezęści poniesioną stratę 
~ staw do stanowczego twierdzenia nie mam. przez drogie wydzierżawienie budynków i owych 
 Przedewszystkiem co się tyczy zmniejszenia|dodatków do propinacyi, lub też dążyć będą do 
się konsumeyi pod wpływem podrożenia wó-|tego, by, robiąc trudności e. k. Dyrekcyi, skłonić 
dki, wywołanego nową ustawą spirytusową, jest|ją do wydzierżawienia im samym prawa propina- 
rzeczą dziś już niezawodną, że zmniejszenie to|cyi po niskiej cenie. — To także ujemna strona, 
jest bardzo wielkie. Dat oficyalnych pod tym|z którą e. k. Dyrekcya liczyć się musi i która 
względem jeszcze nie ogłoszono, jest jednakowoż |wpłynąć może na przeciętne obniżenie dochodu 
prawdopodobnem, że zniżenie konsumcyi wynosi | propinacyjnego. (Dokończenie nastąpi). 
= w całej Austryi w przecięciu znacznie więcej niż 
250, a przypuszczenie, że zniżenie to jest wła- 
śnie w Galicyi w przecięciu większe niż w innych 
krajach, wydaje mi się zupełnie uprawnionem. O 
ile ze strony praktycznej mogłem się o ogranicze- 
niu konsumcyi wódki przekonać, przyszedłem tak- 
= że do przekonania, że ograniczenie to jest wię- 
ksze, niż przypuszczano. W miejscowościach, któ- 
rych zarząd propinacyi jest mi dokładnie znany, 
' lub które pobierają wódkę ze znanych mi lepiej 
gorzelń, należy mi oznaczyć upadek konsumceyi 
przeciętnie przynajmniej na 40%, w stosunku 
do konsumcyi lat ostatnich. Tężsamą cyfrę poda- 
wano mi jako prawdziwą miarę dotychczasowego 
zniżenia konsumcyi z różnych okolic Galicyi. Ponie- 
= waż o wiele najważniejszym przedmiotem wyszyn- 
ku w Galicyi jest właśnie wódka, przeto niewiel- 
ka zapewne zajdzie różnica między stosunkiem, 
w jakim obniżenie konsumcyi wódki nastąpiło, a 
upadkiem rzeczywistego dochodu z prawa propi- 
nacyi. Zachodzi zatem bardzo uzasadniona obawa, 
że przeciętny dochód z propinacyi obniży się 
w stosunku do dochodu lat ostatnich nie o 20 lub 
250/,, lecz znacznie więcej, może nawet o 40%. 
= Co do drugiej kwestyi, mianowicie co do kwe- 
styi, jaka zachodziła w latach ostatnich przecię- 
tnie różnica między rzeczywistym do 
chodem z propinacyi a dochodem fasyjny m, 
można oczywiście tylko niepopartą hipotezę posta 
wić, której słuszność dopiero w praktyce okazać 
się może. I w tym względzie nie mogę się zgo- 
dzić z zapatrywaniem, które dzieliła przeważna 
ilość posłów. Jakkolwiek przyznaję, że z pewno- 
ścią przyjąć można, iż dochód rzeczywisty był 
przeciętnie wyższy od dochodu przyjętego do wy- 
miaru podatku, to nie sądzę, ażeby ta różnica wy- 
nosiła aż 20 lub 25%. Przedewszystkiem, o ile 
mi wiadomo, nie było wręcz fałszywe fasyonowa- 
nie się tak bardzo rozszerzonem u nas, jak nie- 
którzy przypuszczali. Dalej muszę zwrócić uwagę 
na częste, bardzo nieuzasadnione podwyższanie fa 
syi przez inspektorów podatkowych ponad dochód 
rzeczywisty. Mówiono mi, że gdzieniegdzie w ca- 
- łych powiatach utrzymały władze skarbowe w prze- 
cięcia do wymiaru podatku dochody oznaczone 
|. orzeczeniami i mimo licznych rekursów nie dopu- 
_ ściły zniżenia fasyi, chociaż dochody przeciętne 
z propinacyi bardzo znacznie się zniżyły. Przyzna- 
= jąc więc, iż wogóle przeciętny dochód rzeczywi- 
__ sty był wyższym od fasyjnego, sądzę, że różnica 
_ ta może nie wyniesie więcej jak 10 lub kilkana- 
_ ġcie procent, a najmocniej jestem o tem przekona- 
_ ny, że nie wystarczy na pokrycie ubytku w do 
_ chodzie, spowodowanego zniżeniem konsumeji. 
Podane powyżej momenta, przemawiające za 
tem, że dochód kraju z prawa propinacji obniży 
się w stosunku do dochodu dotychczasowych u- 
_ prawnionych, nie są jedyne. Należy tu prócz tego, 
jak się samo przez się rozumie, uwzględnić dość 
znaczne koszta zarządu propinacyą, koszta 
zawarcia bardzo wielkiej ilości nowych kontrak- 
= tów dzierżawnych, pośredniczenia przy tych umo- 
wach i t. p. 
" Ważniejszą jednak od tych wszystkich wydat- 
= ków okolicznością, przemawiającą na niekorzyść 
~ kraju jest to, iż jest rzeczą wielce prawdopodo- 
" bna, że zarząd krajowy e. k. Dyrekcyi propina- 
= cyjnej nie będzie w stanie ani w drodze własnej 
= administracyi, ani też w drodze wydzierżawienia 
= mzyskać tak wysokiego dochodu z każdej poje- 
" dyńczej propinacyj, jak to mógłby uzyskać każdy 
" prywatny uprawniony. Pomimo że przypuszczam, 
-~ że zarząd c. k. Dyrekcyi propinacyjnej będzie 
w ogóle energiczny i dobry, to jednak admini- 
_ stracya tak trudna i skomplikowana, pozostająca 
w rękach centralnej władzy krajowej, a wykony- 
= wana przez organa nieznające dokładnie tego ro- 
 dzaju interesów, przez osoby nieobznajmione na- 
= leżycie ze stosunkami miejscowemi, nie może 
= w przecięciu co do dochodu dać takich 


Z Sambora a. Na posiedzeniu dnia 23 


: Wybory sejmowe. 


Krakowski komitet przedwyborczy miejski od 
był wezoraj posiedzenie, z którego otrzymujemy 
następujące urzędowe sprawozdanie: 

Przewodniczący: Prezydent Dr Szlachtowski, o- 
becnych członków komitetu 49. 

Do komitetu wpłynęły następujące pisma: 

1) Pismo podpisane przez trzydziestu kilku wy- 
borców, zalecające na kandydatów dotychczaso- 
wych posłów miasta Krakowa: Leona Chrzanow- 
skiego, Dra Józefa Majera, Dra Ferdynanda Weigla. 

2) Pismo podpisane przez dwudziestu kilku wy- 
borców, polecające kandydaturę radcy miejskiego 
p. Jana Kwiatkowskiego. 

3) Pismo podpisane przez dwudziestu kilku wy- 
borców, zalecające kandydaturę p. Dra Augusta 
Sokołowskiego. 

4) Pismo W. Leona Chrzanowskiego, w którem 
kandydaturę swoją zgłasza. 

Dr J. Harajewicz zgłasza kandydaturę Dra Ada- 
ma Asnyka, zaś 
' P. dyrektor Pająk kandydaturę Dra Faustyna 
Jakubowskiego. 

Obecni na posiedzeniu pp. Kwiatkowski i Dr 
Sokołowski zrzekają się kandydatury i proszą o 
oddanie głosów zamiast na nich na Dra Adama 
Asnyka. 

Przy głosowamiu otrzymali na 49 głosujących: 
p. Leon Chrzanowski 47 głosów, Dr Ferdynand 
Weigel 45, Dr Adam Asnyk 31, Dr Józef Majer 
17, Dr Faustyn Jakubowski 5 głosów. 

Następnie uchwalono zwołać Ogólne Zgroma- 
dzenie wyborców na poniedziałek dnia 1 lipca o 
godz. 5!/ po południu do Sali radnej, na którem 
to zgromadzeniu niezgłoszone dotąd kandydatury 
jeszcze zgłosić można. 

Kraków 26 czerwca 1889. 

Kroebl, sekretarz. ` Szlachtowski. 


Z zarządu oddziałowego Tow. pedagog. 
W Krakowie, 15 czerwca 1889. 
W. Jabłoński, prezes. W. Guzdek, sekretarz, 


Wspomniane powyżej pismo, zgłaszające kan- 
dydaturę trzech dotychczasowych posłów brzmi, 
jak następuje: 


Do Szanownego komitetu przedwyborczego 
w Krakowie. 


Izabella z hr. Rzyszczewskich Pruszyńska za- 
kończyła życie po długiej chorobie w d. 25 b. m — 
i Pogrzeb odbędzie się jutro (27go b. m.) o godzinie 
jiiej rano z domu pod L. 6 przy ulicy Senackiej 
wprost ns cmentarz. Nabożeństwo żałobne odprawi 
się w poniedziałek (1go lipca) o godzinie 10ej zraną 
w kościele 00, Franciszkanów. 


Repertuar teatralny. 
We czwartek 27g0: Błązen królewski, operetka 
w 3 aktach, A. Miillera. 
W piątek przedstawienia nie będzie. 


W sobotę 29go: Marta, opera w 4 aktach, Flo- 
towa. A 


W niedzielę 30go: Serce t reka, operetka w 3 
aktach, Lecocqua. 


Piwnice Grand Hotelu 


w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 


podpułkownik Stefan Oddwąż Pieniążek, pułkownik | przemówieniu p. Wrońskiej uczennicy VI klasy, prze- 
Henryk Polko, hr. Oskaj Potocki, hr. Uxkiill Gyllen- |mówił r. m. Dr Hajdukiewicz, dziękując klasztorowi 
band fmp., pułkownik Jtef Zaleski. Do popisu sta-|w gorących słowach za pracę i trudy, które tyle 


rezultatów, jak administracya prowa- A pz T, ARR A WRA AA nęło 9 koni: 1. Majora Józefa Dworaczek (16 pułk|dobrego dla miasta przynoszą, a Żegnając zakład po cenie: 
dzona przez każdego pojedynczego u- vilo mego pojęcia, z dobretń R i jeż P onan) NA gniady) terni BRERA po Young: |naukowy. opuszczające uczennice, wezwał je, aby] ; Y, butelki */, butelki 
prawnionego we własnym interesie. Tu i ów- ik g e ma 2 rozdziel J Jego 840" |; andossohn z klaczy po El. Bedovi, jeżdziec porucz-|w dalszem życiu postępowały według zasad w serca | Pauillac. + s e „ . . Zr. 1:60 —.90 
icy, których dobro jest nierozdzielne, — pragnę |nik K, Pust. 2. Porucznia L. Florianschiitz (13 pułk|ich wszczepionych, bo te im wskazują, co i jak mają SE Eatoplo 8 0 APN Er 120 
e. . . . a ’, b 


dzie w propinacyach, pozostających dotychczas 
| w rękach nieadolnych lub lekkomyślnych właści- 
_cieli, da się może uzyskać podwyższenie dochodu, 
wogóle jednak pewną jest prawie rzeczą, że w prze- 


cięciu administracya krajowa na dochody propi- Ś ; 
= nacji wpłynie niekorzystnie. kowskiego, zgłaszam moją kandydaturę, a gdy 


Dalej przemawia na niekorzyść przypuszczalne- bedzie P rotano m ie wyborców, 
go dochodu z propinacyi w zarządzie kraju jesz-| p ora S 4 P Gw 

cze jeden bardzo ważny wzgląd. Wiadomo każ- kam Raja wia. przyjąć wyrazy 8Za- 
demu, jak wielki wpływ na dochód z prawa pro- | 77% w Z rym zos aję 
pinacyi może mieć szczęśliwe i odpowiednie po- 
łożenie budynków (karczem, zajazdów, restauracyj 
itp) w których odbywa się prawo wyszynku, 


5 


także przez dalszą kadencyę sejmową pełnić ten 
obowiązek poselski, jeżeli zaufanie współobywa - 
teli mnie go poruczy. Stosownie więc do wezwa- 
nia Szanownego Komitetu przedwyborczego kra. 


ułanów) klacz kara 6 lefia Satanella po Selodo, je-|robić, aby obowiązkom względem Boga, ludzi i kraju | 
żdziec właściciel. 3. Poicznika K. Foitig (8 pułk|zadosyć uczyniły. Sd 
ułanów) wałach siwy 6 tni „Tarquin“ po Tarquin| — W zakładzie naukowym żeńskim p. Tsehap-| 
od Thalia. 4. RotmistrzeLudwika Horvath (16 pułk|kowej odbyło się w dniu 24 b. m. przed zakoń-| 
huzarów) wałach gniady T-letni „Bliktry* po Bim] czeniem roku szkolnego przedstawienie teatralne, w któ- £ 
z klaczy stada Chorostkwskiego, jeżdziec właściciel. |rem brały udział młodsze i starsze uczennice tegoż| 7 Dnia 25 czerwca przeważnie pochmurno; term. 


b. Porucznika Bela May! (16 pułk huzarów) wałach |zakładu. Przedstawienie składało się z trzech kome. |09 104 doszedł do 23-7 C. Barometr ciągle idzie 
jw górę; o g. Tej rano dnia 26go stan jego był 7440 


Bordeaux białe: 
Graves . . . . . . tr. 270 j 
Preignao « « « « éo ip 810 1 
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. 


aj 
m 


siwy 6 letni „Hotyke* jo Corsar od Dejopeja II.|dyjek do wieku pensyonarek zastosowanych, z któ-| „5. 
(pół krwi) stada Romaszwieckiego, jeżdziec właści- |rych dwie w języku francuskim, a jedna w języku | Hm term, 16:6 0. — Wiatr zachodni, 

ciel. 6. Porucznika M. Bqoria Podlewskiego (13 pułk | niemieckim udatnie odegrane były. — Pominąwszy|  — We czwartek d. 27go czerwca: 5. Władysława 
ułanów) wałach kary 7stni „Bohun“ po Pretender |swobodę, z jaką starsze panienki jakoteż i dzieci zejkr. węg. 


(pół krwi), jeździec pucznik br, J, Łubieński, 7.]awych ról się wywiązały, co najlepiej świadczy, ża! 


Leon Chrzanowski. 
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Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. Zarząd operetki lwowskiej zaprosił p. 
Florjańskiego, tenora opery pragskiej, na trzy go- 
gcinne WALI P. Florjański przybędzie już w przy- 

m tygodniu. 
Be tonomia Galicyi i samorząd przez Antoniego 
Wrotnowskiego. KE kod 

Kilkakrotnie w piśmie naszem przypominaliśmy po- 
trzebę reformy władz administracyjnych, jako jednę 
Z najżywotniejszych, a już poruszoną przed laty przez 
obecnego ministra finansów p Dunajewskiego. W tym 
gamym przedmiocie napisał p. Antoni Wrotnowski wy- 
czerpujące studyum pod tyłułem: „Autonomia Gali- 
cyi i samorząd. Zwracamy uwagę czytelników na 
tę broszurę, zaznaczając, że w niej może po raz pier- 
wszy została jasno zamarkowaną różnica pomiędzy 
autonomią a samorządem, autor bowiem na podsta- 
wie tego rozróżnienia wykazuje, że reforma dążąca 
do zniesienia dualizmu władz bynajmniej autonomii 
nie uszczupla, ale ją przeciwnie utrwala. W broszu- 
rze tej uwydatnione są wszystkie ujemne strony dua- 
Jizmu, jak niemniej skonstatowany fakt, że władze 
krajowe, autonomicznemi zwane, mają tylko zewnę- 
trzne oznaki władzy, nie mając jej rzeczywistych 
atrybucyj. Interesujące są także dane statyst, czne, 
tyczące się wzrostu ciężarów, do których kraj jest 
z powodu dualizmu pociągnięty. 

Powołując się na oświadczenie uczynione na po- 
siedzeniu sejmowem przez posła hr. J. Stadnickiego, 
że ludność wiejska jest gotowa wyrzec się samorządu 
za miskę soczewicy — p. Wrotnowski poczytuje to 
oświadczenie za przestrogę zwróconą do kraju, a je- 
dnocześnie za wezwanie do wszystkich ludzi myślą- 
cych, aby zajęli się ściślejszem zbadaniem obecnego 
stanu rzeczy i wnieśli tę kwestyę na porządek dzien- 
‘ny spraw, jakie krajowi do załatwienia przypadają. 

Przeglądu Lekarskiego Nr. 25 zawiera: Korczyń- 
ski i Jaworski: O niektórych dotąd nieuwzględnio- 
nych szczegółach klinicznych i anatomieznych w prze- 
biegu wrzodu okrągłego i tąk zwanego nieżytu kwa- 
nego żołądka (e. d.). Obrzut i Defay: Z zakładu pa- 
tologiczno -anatomicznego prof. Hlavy w Pradze. — 
Sprawy nowotworowe i wsteczne w części macieznej 
łożyska (e. d.) Oceny i sprawozdania. — Higiena, 
Epidemiologia, Policya lekarska, — Wiadomości bie- 
żące. 


SW 
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Dział ekonomiczny. 


Wydział krajowy przyznał prof. szkoły czerni- 
chowskiej Drowi Kranciszkowi Stefczykowi 
subwencyę na podróż naukową do Westfalii ce- 
lem bliższego poznania organizacyi i działalności 
rozpowszechnianych tam od dłuższego czasu i po- 


myślnie się rozwijających włościańskich kas po-. 


życzkowych systemu Raiffeisena. Prof. Stefczyk 
złożyć ma następnie o swej podróży sprawozdanie 
Wydziałowi krajowemu wraz z projektem organi- 
zacyi takich kas w Galicyi. 

Wydział krajowy niższo austryacki oddawna już 
sprawą powyższą się zajął, wydał wskazówki dla 
zakładających takie kasy, uzyskał wreszcie zna- 
czną dotacyę z funduszów krajowych na subwen- 
cyonowanie tych instytucyj. 

Skoro rzecz przybierze już konkretną jakąś po 
stać, powrócimy znów do tej sprawy, dziś zazna- 
czamy, iż kasy Raiffeisenowskie odpowiednie są 
jedynie dla ludności, która doszła już do pewne- 
go stopnia rozwoju ekonomicznego. | 

Rezultaty kampanii gorzelnianej od 1 września do 
1 kwietnia b. r. przedstawiają się według dat mi 
nisterstwa finansów w sposób następujący : Dekla- 
rowano do produkcyi ogółem 712,771 hektolitrów, 
z czego 653.687 hektolitrów kontyngentowanych 

"a 59,084 hektolitrów niekontyngentowanych. Do 
konsumcyi oddano z tego 274,222 hektolitrów 
kontyngentowamych, a 942 hektolitrów niekontyn- 
gentowanych o stopie podatkowej 45 złr. Na cele 

' przemysłowe użyto 41,116 hektolitrów, za granicę 
wywieziono 19,603 hektolitrów. Z powyższego się 
okazuje, że zapasy kontyngentowanego spirytusu 
wynosiły d. 1 kwietnia 378,669 hektolitrów. Po- 
nieważ kontyngent spirytusu wynosi 997,458 hek- 
tolitrów, więc pozostaje jeszcze możność produk 

- cyi 343,771. hektolitrów w granicach kontyngentu. 

Dochody z podatku.. spirytusowego wynosiły 
10.331,814 złr., z czego przypada 9.933,413 złr. 
na produkeyą kontyngentowaną. Od powyższego 
dochodu potrącić jednak należy bomifikacye dla 
gorzelń rolniczych i subwencyą dla funduszu pro- 
pinacyjnego w Galicyi i Bukowinie, wreszcie pre 

mie eksportowe. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 


Zmarła dzisiaj w mieście naszem po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach Izabela z Hrabiów 
Rzyszczewskich Pruszyńska. 

Pani ta zamieszkała od lat kilku w mie- 
ście naszem, żyła oddalona od świata. Mało 
Ja tu widziano, lecz ci, co ją znali, podziwiali 
W niej rozum i hart duszy wielki. Siałość 


GARE DWA ZAWSZ 


waka 


charakteru, którą oddziedziczyła po ojcu jane- 
ralo Grabryelu Rzyszczewskim, dała Jej moe 
znoszenia cierpliwie i z poddaniem się Woli 
Najwyższego męczeństw różnych, któremi Bóg 
wybranych swoich obdarza. x 
Zgasła spokojnie, a komu danem było po 
śmierci rysy Jej oglądać, wyczytał w nich 
pewną pogodę, za którą nie ludziom, ale Bogu 
samemu zawdzięczać i dziękować trzeba — 
Pau Vobis. 
25 czerwca. 


(1654) N. N. 


Dr Jan Ziembiński 
ordynuje podczas tegorocznego sezonu (od 1 czer- 
wca) w Rożnowie na Morawie. (1476 8-10) 
Doo MONA NN RY WA TE 


Ostatnie wiadomości. 


Jak było do przewidzenia, giełdy już znacznie 
spokojniej zapatrują się na położenie po mowie 
tronowej, niż w pierwszej chwili. Przyczyniło się 
także do tego exposé hr. Kalnokiego. Niemniej 
wszędzie, za granicą i w monarchii mowa cesar- 
ska słusznie głębokie sprawiła wrażenie, bo na- 
cechowała godnie i silnie stanowisko jednego 
z mocarstw europejskich; a zdaniem naszem, wła- 
śnie stanowczością swoją i męskiem ocenieniem 
sytuacyi zwiększyła nie sztuczne, ale istotne rę- 
kojmie pokoju. Wiener Abendpost powtarza arty- 
kuł Czasu. 

Najj. Pani wraz z Arcyks. Waleryą odjechały 
do Ischl na letni pobyt. 

Królestwo rumuńscy i następca tronu bawią 
w Wiedniu w przejeździe na uroczystości weselne 
do Sigmaringen. 


Cesarz niemiecki, cesarzowa i król saski przybyli 
do Stuttgartu 25 b. m. o 97/, przed południem i przyj- 
mował ich książę Wilhelm i zgromadzeni ta już 
panujący książęta. Na dworcu ustawione były 
dwie kompanie honorowe dla cesarza i dla króla 
saskiego. Po przejrzeniu kompanij i przywitaniu 
się z obecnymi książętami, udali się cesarz, cesa- 
rzowa i król saski w przygotowanych powozach 
do zamku królewskiego. Ulice były świetnie przy- 
strojone; zgromadzone tłamy witały przybyłych 
gości entuzyastycznie tak na dworcu jak i na 
ulicach, przez które przejeżdżali. W zamku powi 
tali ich król z królową i wszystkiemi księżnicz- 
kami u podwoi białej sali. Powitanie było bardzo 
serdeczne. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 26 czerwca. Całość exposé Kalno- 
kyego zrobiła wyborne wrażenie. Uspokojenie u- 
twierdza się coraz bardziej. 

Paryż 26-go czerwca. Wskutek wniosku, aby 
rozprawy nad interpelacyą względem aresztowań 
w Augonleme odroczyć, zabrał głos Lejeune i 
wspomniał o „republikańskich kanaliach.* — Po 
wstał ztąd taki hałas i zamęt, że musiano przy- 
wołać wożnych, żeby rozdzielając deputowanych, 
zapobiegli bijatyce powszechnej. Dep. Lejeune 
skarcono wykluczeniem go od trzech posiedzeń 
następnych. 

Petersburg 26-go czerwca. W Rosyi zanosi 
sią na zupełny nieurodzaj. Dzienniki żądają, aby 
zakazać wywożenia zboża, 
głodu. 

Belgrad 26 go czerwca. Wskutek krwawych 
zajść w okolicy Nowego Bazaru, liczne rodziny 
chrześcian uciekają do Serbii. Sprawa ta niema 
jednak żadnego znaczenia politycznego. 


Y 


Wiedeń 26 czerwca. Na wczorajszem posie: 
dzeniu komisyi budżetowej austryackiej delegacyi 
podczas dyskusyi nad etatem ministerstwa spraw 
zagranicznych, hr. Thun jako referent prosi mini- 
stra spraw zewnętrznych o przedstawienie zewnętrz- 
nej sytuacji. 

Hr. Kalnoky oświadcza, iż nie należy się spo- 
dziewać szczególnych odkryć lub podania niezna- 
nych faktów. Stan rzeczy taki, jakim go przed- 
stawiają organa publicystyczne i jaki sobie wy- 
robiła opinia publiczna, zgadza się w ogólnych 
zarysach z prawdą. Obowiązkiem jego zaś jest 


= |dać wyjaśnienia i, jak się spodziewa, uspokoić 


co do takich zapatrywań, które tworzą się pod wpły- 
wem chwilowego usposobienia, jak np. teraz, gdy 
pesymistyczne zapatrywania niewątpliwie zapano- 
wały nad opinią publiczną. Jak w roku ubiegłym, 
tak i dzisiaj podnoszono, iż ogólna sytuacya po- 
lityczna nie zmieniłą się i że niepewność trwa 
dalej. W tym roku przypisują tym samym słowom 
bardziej niepokojące wrażenie, aniżeli w roku ze- 
szłym. My uważamy dzisiaj pokój za sta- 
nowczo niezagrożony, lubo nie możemy za- 
taić tego, iż sytuacya jest chwiejną, oraz iż może 
się ona zmienić na lepsze, a może i na gorsze. 

Najwięcej omawianemi wypadkami ostatnich 
czasów są zmiany, jakie z powodów wewnętrz- 


w celu uniknięcia | 


CZAS z Czwartku 27 Czerwca 1889. 


A ET Z POZO ZOZ CA RAA ZOZ KORZE AO 


nych zaszły na naszej granicy południowo-wscho- 
dniej, a do których przesadzone przywiązują zna- 
czenie. Co się tyczy stosunków w Rumunii, to 
rozpowszechniono zapatrywanie, jakoby tam na- 
stąpił zupełny, nam nieprzyjazny zwrot polityczny. 
W rzeczywistości zaś upadło tylko ministeryum, 
które przez dziesiątek lat dzierżyło w swem ręku 
władzę i z którem utrzymywaliśmy przyjazne sto- 
sunki. Ponieważ nowi ministrowie względem ustę- 
pującego rządu zajmowali w swoim czasie namię- 
tnie wrogie stanowisko, przeto przypuszczano, iż 
muszą oni stanąć na nieprzyjaznem stanowisku 
także i względem Austro- Węgier. 

Przypuszczenie to jest fałszywe. W równej mie- 
rze, jak nie można uważać gabinetu Bratiana za 
austrofilski, tak też nie można bezwzględnie uwa- 
żać gabinetu Laskara Catargiu za rusofilski. Inte- 
resem Rumunii było co innego. W sprawach nie- 
których przecie nie mniejszych doznaliśmy trudno- 
ści z gabinetami Bratiana i Rosetti-Carpa, aniżeli 
to będzie z obecnym gabinetem, który żadnego 
nie dał nam powodu do uskarżania się nad wro- 
giem jego usposobieniem. Przypuszczenie, iż zmia- 
na ministerstwa w Rumunii oznacza zwrot ku wro- 
giej względem nas polityce, byłoby przedwcze- 
snem. Mam najzupełniejszą ufność, iż Rumunia 
zbyt jest dumną na swoją narodowość i wywal- 
czoną niepodległość, aby się ich tak łatwo i bez 
powodu zrzec chciała. 

To samo, chociaż w inny nieco sposób, mógłbym 
też powiedzieć o Serbii. 

„Południowo - słowiańskie państwa. bywają osą- 
dzane bez względu na niektóre szczególne ich 
właściwości. Należałoby młodym tym państwom 
pozostawić pewien obszar działalności, w obrębie 
którego mogłyby się poruszać, szukać równowagi, 
a ewentualnie odnależć to, co utraciły. W Serbii 
przez abdykacyę króla znikła panująca tam do 
owej chwili powaga, tudzież we wszystkich sfe 
rach zaszła zmiana stronnictw, a gwałtowne wzbu- 
rzenie latami eałemi powstrzymywanych namiętno- 
ści łatwo daje się zrozumieć. 

Wniosek taki, iż Serbowie pozostaną w takiem. 
wzburzeniu i że niektóre fantastyczne idee i ma 
rzenia, które teraz pojawiają się na powierzchni, 
starać się będą urzeczywistnić lub że będą mieli 
po temu siłę, jest przedwczesnym i niewłaściwym. 
Musimy ze spokojem silnych, właściwym wielkiemu 
mocarstwu, wiernie trzymać się zasady niemięsza- 
nia się w wewnętrzne sprawy i zachować nasze 
dotychczasowe stanowisko wobec państw bałkań 
skich, tudzież okazywać tym narodom nietylko 
chwilową przyjaźń, lecz także życzliwie i pobła- 
żliwie zapatrywać się na ich stosunki dopóty, do- 
póki nie przekonamy się o ich wrogich względem 
nas zamiarach. Dopiero, gdy pomimo naszej ży- 
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których żądać musimy, wówczas będziemy wie 
dzieli, eo czynić wypada, aby interesa nasze w ka- 
żdym razie mieć na oku i ich bronić. Z tego wy 
chodząc założenia, zapewnienia rejentów serbskich 
doznały z naszej strony najżyczliwszego przyjęcia, 
lubo musi się dopiero okazać, czy rejenci zacho 
wają swą powagę i czy interesem ich będzie po 
kojowy rozwój Serbii. Polecałbym jednak spokoj 
ne i pobłażliwe ocenianie tamtejszych wypadków. 
Serbia nie posiada dostatecznej siły do celów za- 
czepnych, a sąsiedzi państwa serbskiego bynaj- 
mniej nie mają zamiaru popierać takowych; nie 
rozumiem przeto, czem Serbia chce prowadzić sza 
loną politykę. Gdyby próbowano założyć tam ogni 
sko dla rewolucyjnych względem nas agitacyj, 
byłoby obowiązkiem naszym bronić się przeciw 
temu. 

Do dziś dnia nie zrzekłem się jeszcze nadziei, 
iż rząd serbski i rejencya utrzymają się w tych 
granicach, które nam umożebnią ciągłe stwierdza- 
nie sąsiedzkiego przyjaznego usposobienia. 

Powodu do niepewności sytuacyi należy atoli 
szukać gdzieindziej; początek skrytego złego mo 
źnaby znaleść w tem, iż w niektórych narodach 
wzrosło z czasem pewne niezadowolenie z powodu 
stanu prawnego w Europie. W tem leży niebez- 
pieczeństwo, iż urojone żale wmawiane bywają 
narodom przez systematyczne podjudzanie ich, 
przez co one pozostają wciąż w stanie namiętnym, 
gorączkowym; pokojowe zamiary wszystkich mo- 
narchów jednak i silna wola niezłamania pokoju 
są niewątpliwe. Nawet o rządach mogę to samo 
powiedzieć, a to dlatego już, iż nikt nie chce 
brać na siebie odpowiedzialności za złamanie po- 
koju i wynikające ztąd konsekwencye. Ze monar- 
chia austro-węgieraka niema żadnych zamiarów 
wojennych, oraz, iż nie chce naruszyć istniejącego 
porządku prawnego, z którego jest zadowoloną, 
tudzież, iż nie dąży bynajmniej do rozszerzenia 
swych posiadłości w jakimbądź kierunku, temu 
nikt nie zaprzeczy. W żadnym przeto razie nie 
może spaść odpowiedzialność na Austro-Węgry, 
jeżeli pokój miałby być zagrożony. Co możemy 
uczynić, aby utrzymać pokój, to z pewnością u 
czynimy w całkowitej zgodności z naszymi sprzy- 
mierzeńcami. 

Najzupełniej świadomy jestem odpowiedzialno- 
ści, spoczywającej na mnie jako na stróżu pokoju 
i stróżu mocarstwowego stanowiska monarchii. 

Powinniśmy zachować cały spokój, właściwy 
nam jako mocarstwu i utrzymać się na pomyślnem 
stanowisku, jakie zajmujemy. W tej naszej poli- 
tyce pokojowej posiadamy sprzymierzeńców, do 
których mamy zupełne zaufanie. Nasz stosunek 
z państwem niemieckiem jest tak ciepły i przez 


ciąg lat swego istnienia tak trwale się wzmocnił, 
iż nie ulega żadnej wątpliwości, że nie potrzebuję 
udzielać dalszych w tej mierze zapewnień. Zre- 
sztą wkrótce daną będzie sposobność stwierdzenia 
na nowo przez spotkanie obu monarchów ich przy- 
mierza przyjaźni. 

Co się tyczy stosunku z Włochami, to państwo 
to najzupełniej przyłącza się do stosunku przymie- 
rza z Niemcami. Między nami a państwem wło- 
skiem niema wprawdzie długoletnich, dziejowych 
stosunków, jakie nas łączą z państwem niemie- 
ckiem. 

Jedno stronnictwo nieprzyjazne podnieca prze- 
ciwieństwa z dawnych czasów celem zakłócenia 
stosunku. Mimo to atoli jestem przekonany, iż to 
nieprzyjazne podburzanie z czasem straci swój wpływ 
i jestem pewny, iż w państwie włoskiem mamy 
równie pewnego sprzymierzyńca, jakiego Włochy 
w nas posiadają. 

Nasza polityka wschodnia jest tak prawidłową 
i bezinteresowną, iż w bronieniu tejże polityki i 
porządku prawnego nie pozostaniemy bez popar- 
cia równie usposobionych mocarstw. Wogóle nie- 
ma państwa, z którem nie mielibyśmy przyjaznych 
i zupełnie normalnych stosunków, a zatem i z Ro- 
syą zostajemy w przyjaznych stosunkach. 

Delegowani Hausner i Biliński interpelują co do 
znajdującego się jeszcze w areszcie rosyjskim stu- 
denta prawa Dwernickiego. 

Kalnoky oświadcza, iż odpowie po przejrzeniu 
aktów. i i 

W toku dyskusyi zainterpelował Chlumecky, czy 
dotychczasowe zachowanie się rejentów serbskich 
zgadza się z ich zapewnieniami przyjaźni. 

Kalnoky odpowiedział, iż zarówno interesa Ser- 
bii, jak i interesa rejentów, którzy są zobowią- 
zani i zdecydowani do pełnoletności króla pozo- 
stać na swem stanowisku, przedstawiają pewne 
gwarancye. Powołanie napowrót metropolity Mi- 
chała, dopóki trwała opozycya, było przez obecny 
rząd zbyt gwałtownie pożądane, tak, że uniknąć tego 
powołania nie można było. Połączenie wszystkich 
Serbów stanowi program idealny; naturalnie na- 
leży rozróżnić, czy taka kwestya w czasach spo- 
kojnych teoretycznie bywa dyskutowaną, czy też 
bywa odświeżaną w chwili wysoce spotęgowanego 
rozdrażnienia, gdy cała prasa panslawistyczna 
czyni wszystko, aby tylko podsycać namiętności. 

Nie należy zapominać walk wyborczych, przy 
których jeden pragnąłby prześcignąć drugiego fan- 
tastycznemi programami. 

Hr. Hohenwart interpeluje w sprawie proklama- 
cyj, podniecających austryackich Serbów do po 
wstania, oraz co do rozszerzenia działalności są- 
du wojennego w terytoryum okupacyjnem. 

Hr. Kalnoky odpowiada, iż rząd serbski z wła- 
snego popędu skonfiskował proklamacye i wyto- 
czył inicyatorom proces. 

Minister Kallay konstatuje, iż chodzi tutaj tyl- 
ko o odnowienie oddawna istniejącego sądowni 
ctwa wojskowego z zupełnie nieznacznem rozsze- 
rzeniem czysto jurydycznej natury, a to w celu 
zapełnienia dostrzeżonej luki, tudzież oświadcza, 
iż między tem nieznacznem zarządzeniem a wy- 
padkami serbskiemi niema żadnego związku. 

Na interpelacyą Demela co do wiecu ka- 
tolikiego i wystrzegania się wszelkiego za- 
kłócenia stosunku z Włochami — czyni uwa- 
gę hr. Kalnoky— iż o rzekomem zakłóceniu nie 
posiada żadnych wiadomości i że lepiej byłoby, 
gdyby wyszukiwano raczej punkty łączące a nie 
rozdzielające. Włochy posiadają swój iredentyzm, 
a delikatne poczucie polityczae włoskich mężów 
stanu odrazu odnalazło słuszną miarę w ocenie- 
niu wiecu katolickięgo, który w innych krajach 
poprzedzony był przez o wiele wyraźniejsze fakta 
i nie pociągnął za sobą żadnego zakłócenia sto- 
sunków owych państw do Włoch. 

Podnosząc po raz wtóry przyjazne stosunki 
z Włochami, minister oświadcza, iż nie może po- 
jąć praktycznego celu interpelacyi Demela. 

Następnie z nieznacznemi zmianami przyjęto 
budżet ministerstwa spraw zewnętrznych. 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro. 

Wiedeń 26 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi wojskowej delegacyi węgierskiej 
wniósł delegowany Beoethy, aby odroczyć obrady 
komisyi celem zbadania budżetu. Wniosek ten zo- 
stał odrzucony, poczem delegowani Beoethy i Bol- 
gar opuszczają salę obrad, oświadczając, iż uwagi 
swe wniosą na jawnem posiedzeniu. 

Po odczytaniu referatu przez delegowanego Ra- 
kovsky'ego i po interpelacyach kilku delegowa- 
nych, oświadcza minister wojny, iż utworzenie 14 
bateryj uzasadnia się potrzebą prawidłowego sto- 
sunku między artyleryą a innęmi rodzajami broni. 

Utworzenie trzeciego batalionu pułku kolejowe- 
go i telegraficznego staje się niezbędnem skutkiem 
postępu w technice i zwiększenia kolei żelaznych 
po za obrębem granie państwa. 

Na posiedzeniu komisyi marynarki w sprawie 
„monitorów* dunajskich wskazuje referent Daniel na 
potrzebę utworzenia ich ze względów strategi- 
cznych, przyczem oświadcza, iż pożądanem było- 
by bardziej szybkie tempo. 

Admirał Sterneck czyni uwagę, iż po uregulo 
waniu Bramy Zelaznej nieuchronnem jest założe- 
nie flotyli dunajskiej, przyczem podnosi usługi od- 
BALA „monitory* dunajskie przy okupacyi 

ośni, 

wiedeń 26 czerwca. Król rumuński otrzymał 
wczoraj wizytę hr. Kalnoky'ego, która trwała trzy 
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kwadranse. Następnie król udał się wieczorem 
w dalszą podróż do Sigmaringen. Na krótko przed 
odejściem pociągu przybyli na dworzec Arcyks. 
Albrecht z Arcyksiężną Maryą Teresą. Pożegnanię 
było nader serdeczne. a 

Wiedeń 26 czerwca. Wczoraj przybył tutaj 
Stojłow. 

Berlin 26 czerwca. Król grecki wyjechał do 
Homburga, celem odwiedzenia cesarzowej Frydery- 
kowej. 

Bern 26 czerwca. Rada stanów uchwaliła bez 
dyskusyi jednomyślnie udzielić 600.000 franków 
na cele ubezpieczenia wojskowego góry św. Go- 
tarda. 

Paryż 26 czerwca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby deputowanych wyraził Laguerre życzenie 
wniesienie interpelacyi co do naruszenia nietykal- 
ności parlamentarnej. Po gwałtownem zajściu, 
w którem jednego z deputowanych prawicy za na- 
zwanie republikanów wyrazem canailles, chwilowo 
wykluczono z posiedzeń, Izba 302 głosami prze- 
ciw 231 uchwaliła interpelacye odroczyć do ukoń- 
czenia obrad nad budżetem i ustawami wojsko- 
wemi. 

Madryt 26go czerwca. Na posiedzeniu Izby 
wniósł jeden z deputowanych republikańskich, aby 
stan armii ustanowiono na 60,000. Minister wojny 


zwalczał ten wniosek i oświadczył, iż Hiszpania 


potrzebuje licznej armii i musi zadowolnić się ob- 
serwowaniem, nie szukając z nikim sporu. Po- 
wyższy wniosek odrzucony został 209 głosami 
przeciw 46. 

RLomaym 26 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby gmin zawiadomił Fergusson, iż we- 
dług sprawozdań z Kairu postępuje przeciw Wadi- 
halfa znaczna siła zbrojna derwiszów, tudzież iż 
jenerał Greenfell uważa za niezbędne udać się do 
Wadikalfa. 

Wojska angielskie również stoją w pogotowiu, 
aby w razie potrzeby. udać się zaraz na miej- 
sce niebezpieczeństwa. i 

Londyn 26 czerwca. Biuro Reutera donosi- 
z Kairu, iż rząd egipski otrzymał potwierdzenie 
co do stanowiska Francyi. Ponieważ ze strony 
Anglii nie należy się spodziewać gwarancyj co do 
opróżnienia Egiptu przez wojska angielskie, prze- 
to projekt konwersyi uważa się za spełzły na ni- 
czem. 
Sztutgart 26 czerwca. Cesarz i cesarzowa 
niemieccy oraz król saski przybyli tutaj wczoraj 
rano o godz. 9 minut 50 i przyjęci przez księcia 
Wilhelma i wszystkich książąt udali się po prze- 
glądzie kompanii honorowej wraz z ks. Wilhel- 
mem do zamku, gdzie przed portalem białej sali 
serdecznie powitani zostali przez parę królewską 
i przez księżniczki. 

Na dworcu, a również i podezas przejazdu do 
zamku monarchowie, w. ks. następca tronu rosyj- 
skiego i arcyks. Franciszek Ferdynand z entu- 
zyazmem witani byli przez tłumy ludności. 

Sztutgart 26 Iczerwca. Wczoraj po paradzie 
odbył się obiad galowy, podczas którego król 
wzniósł toast na cześć pary cesarskiej i obecnych 
książąt. ża 

Cesarz Wilhelm odpowiedział, składając życze- 
nia zebranym krewnym, iż przywilejem narodu 
niemieckiego jest to, że szczepy niemieckie w doli 
i niedoli czują się zjednoczonemi ze swymi ksią- 
żętami. Niech Bóg strzeże króla i dozwoli mu je- 
szcze długie lata panować nad krajem swoich wier- 
nych Szwabów. 

Król wniósł następnie toast na cześć reprezen- 
towanych na uroczystości monarchów. 

Petersburg 26 czerwca. Journal de St. Pé- 
tersbourg podaje bez komentarzy mowę tronową 
Cesarza austryackiego. Podnosi on szczególnie 
ustępy mówiące o niezmiennem trwaniu nadal. 
stosunków do mocarstw zagranicznych oraz wy- 
rażające nadzieję, iż pokój zostanie utrzymanym. 

Belgrad 26 czerwca. Według urzędowych 
doniesień wybuchły rozruchy w Nowym Bazarze. 
Czterech begów wypędziło podobno prefekta. Wy- 
słane w celu przywrócenia porządku dwa batalio- 
ny piechoty tureckiej walczą obecnie z bandami 
zorganizowanemi przez begów. Wszyscy Serbowie, - 
mieszkający w Nowym Bazarze, zostali zaareszto- 
wani. 
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- Szkoła prywatna żeńska 8 -klasowa 
Ę ` z pensyonatem 
i Łucyi Zeleszkiewiczówny 
w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 5, I. piętro, 
> przyjmuje do zapisu na r. 1889/90 uczen- 
_ nice miejscowe i dochodzące. (1632 1 3) 


Praktykant 


| z dobremi świadectwami, znajdzie zaraz 
umieszczenie w handlu galanteryjno- 
= pławatnym Pawła Niedzielskie- 
go w Bochni. (1652 1-3) 


z w s 9 a LJ 
Do Wydzierżawienia 
około 16 morgów dobrej ziemi 
wraz z budymkami przy samym 
Krakowie. Bliższa wiadomość w księzar- 


ni Wgo Heuman», w Krakowie, w Rynku. 
A (1649-1-3) 


Antrag für Damen. 


Für einen Dvctor d. Medicin, Jude, 45 
Jahre alt, Besitzer einer vollbesuchten 
Heilanstalt in prachtvollster Gegend, nähe 
einer grossen Stadt, wird eine passende 
Lebensgefährtin mit Vermögen gesucht. 
Briefe an die Annoncen - Expedi- 
tion M. Dukes, Wien, I., Schuler 


okój 


(1647 1-) 


Biuro nauczycielek i bon 


P. Zaleskiej 
"w PARRWZU 1594-2-12 


przeniesionem zostało na Boulevard Perżire 


Nr. 63, przy placu Wagram. 


Prócz stręczenia bon i guwernantek, zaj- 
muje się zamawianiem mieszkań 
dla przybywających na wystawę po cenach 
2 dv 10 franków dziennie. — Przyjmuje 
tylko dostatecznie zafrankowane listy. 


Kuchnie naftowe, 


maszynki spirytusowe do gotowania, 


samowary Tulskie 


oraz blaszane własnego wyrobu 
poleca 


w śródmieściu, obszerny, dla 
2 lub 3 pp. Studentów, wyż- 
szych szkół średnich, wraz z wiktem, 
zaręczając troskliwą opieke, jest z po- 
czątkiem roku szkolnego za pomierną 
cenę do wynajęcia Bliższa wiadomość 
u p. Popowczaka, kasyera poczty w Krakowie 
lub przy ulicy Stolarskiej pod L. 6, I. piętro. 


i (465-24-26) 
Karol Markus, blacharz 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 18. 


Urządza łażaie domowe, wodociągi, klozety, * 
pokrywa dachy wszelkiemi metalami i łupkiem. 


strasse 1—3 für Frau Hellmut. (1600-1-3) 


do godz. 10ej wieczór. 


9 
„ 4 (16451-) 


i czas 
dzieci i uczniowie 10 et. 


Przy ulicy Sławkowskiej pod L 
wyłącznie powszechna wystawa paryska. 


Wstęp 20 ct., 
Otwarta od godz. 9ej rano 


EF Tylko na krótk 


PRYWATNE 


niższe gimnazyum 
w Gracu 


(przez Wys. e. k. ministeryum koncesyow. 
z prawem publicznej szkoły dla I. klasy) 
wraz z klasą przygotowawczą dla szkół 
średnich. $ 
Uznany pensyonat dla 30 uczniów. 
| Programy darmo i opłatnie. © 
Właściciel i ki-rownik: 
Franciszek Scholz, 
aprob. nauczyciel gimnazyalny 
(1602-1-16. w Gracu. 


Klimatyczne miejsce lecznicze 


SALZERBAD 


W ALPACH. 
Wodolecznica, kąpiele solankowe, skutek zdro- 
ju podobny do Karlsbadu, Marienbadu, Francens- 
adu, kąpiele. słoneczne, piaskowe, bałwanowe, 
elektryczność, mięsienie, leczenie odtłuszczające. 
`- Pobyt letni. las szpilkowy, kilka domów 
zakładowych, wille. Pokoje od 4 złr. wzwyż na 
tydzień. Tania restauracya i pensyonat (3 godzi 
ny od Wiednia, stacya kolei wschodniej Hainfeld). 
Prospektów i objaśnień udziela Rósner w Wie- 
ap dniu, Währing, Zimmermanngasse 10 (Hernalser- 
i linie) lub zarząd kąpielowy „lekarz kąpielowy 
Dr. Urbaschek). (1644-1-3) 


a a Patent Strakosch-Boner. i 
= Maszyny do prania 
|... 1 magie 


poleca 


Aleks. Herzog £ 
w Wiedniu, Graben, | 
"A Briiunerstr. 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. (1365 42-) 


| f=] OGNIOTRWAŁE żelazne 
Eg e 
== kasetki 
6 do przyśrubowania, tudzież 
używane i nowe, ogniotrwałe 
Liść AS W | 
ma najtaniej na sprzedaż (1374 20-) 
_ 8. Berger, Wien, Braunerstr. 10. 


| F J. BALLEK 


fabryka maszyn w Pradze czeskiej, 


do wyszynku piwa i wódki, wi.lkie stałe, z praw- 
dziwemi cynowemi rurami za najtańszą cenę. 


; Przenośne 
RA pompki, mo- 
cnej konstru- 
keyi i najlep- 
szego syste- 
mu wyśmieni- 
cie pracujące, 
z dźwignią za 
złr. 11:50, bez 
dźwigni (z rę- 
kojeścią), za 
złr. 10:51), za 
` gotówkę. 


po najniższych cenach. j 

' Następnie maszyny i kotły parowe nowe i u: 
Żyto lecz rekonstruowane. (1526 5-14) 
Kosztorysv bezpłatnie, Wszystko za poręczeniem, 


| tsejonkamu Drakami „Omsan 


kupuje w ładunkach wagonowych 


wyrabia i zaleca jako specyalność „swa pompki p 


Dla browarów wszelkie przyrządy i maszyny | $ 


Na Wystawie krajowej 1887 roku odznaczony. 


Wwyplomem honorowym, 
jako pierwszą i najwyższą nagrodą. 


Papier pakowy i szmaty 


sukienne 


W. Reimann, Rohpappenfabrik 
Mährisch-Ostrau. 


Zawiadomienie. 


Szanowne urzędy, pp. kupcy i wogóle każden 
otrzyma na żądanie bezpłatnie prospekt naj- 
nowszych, najtańszych i solidnie zbudowanych 
przyrządów do pisania i kopiowania. 

fabryka maszyn do pisania 
Otto Steuer i kopiowania, 
Berlin, Friedrichstrasse 243 (ulica Fryderyka), 

(282-11-26) 
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© Q` NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNYM Og 

© NEW-TOBK.  Aprobowane przez PARIS 

© cenę, Akademią medyczną = 

8 sh w Paryżu, adoptowane sh | 


4 przez Formularz offi- 
cialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę 
Medyczną w Petersburgu. 
© Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny ipuchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
© iiw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
© wLeucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
©” regularnościj, w Suchotach, w Syfilis © 
organicznej etc. Ostatecznie podają one = 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 8 
© słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigulek © 

© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
© srebrze i podpis nasz ni- © 
© niniejszy położony u spo- (AMA 

Qt" zielonej etykiety. 


1858 


1855 


© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 © 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. @ 


© 
0e6666666808006606 
(691-16-40) 


Wajlepsze 
czernidło 


|St. Fernolendt 


w Wiedniu, 


łatwo i oszczędnie czerniące 
i utrzymujące trwale skórę. 
Do nabycia prawie we wszystkich 

hamdlach Austryi-Wegier. 


a ABS" Z powoda licznych naśladowań bez 
| wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 


ażeby żądaża ażnie wyrobu Ferno- 
lemdta i wtedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem St. Wernolendt. 

[1201-9-52] 


(1597-2-2) 


CZAS z Czwartku 27 Czerwca 1889. 


AOL Y 


FARBY OLEJNE I PŁÓTNA, 


papier szkicowy do malowania olejnego» pędzle, oleje, sikatimnys 
szpachle, palety i płótna szpanowane na ramach 
z najlepszych fabryk Disseldorjskich, 
MAS" FARBY I PAPIERY ANGIELSKIE DO AKWARELE 
I ROZMAITE PRZYBORY DO MALOWANIA I RYSOWANIA 
polecają è 11489-3-] 


KUTRZEBA © MURCZYNSKI w Krakowie 


pierwszy skład przyborów dla PP. Artystów Malarzy. 


INTERNAT dla PANIEN 
UCZĘSZCZAJĄCYCH DO TUTEJSZYCH ZAKŁADÓW NAUKOWYCH. 


Stanisława Katyll lo voto Kossakowska, 
jak dotychczas tak i nadal, przyjmuje dobrze wychowane panienki na stół 


i mieszkanie, po cemach bardzo umiarkowanych, zapewniając 
im wszelką możliwą opiekę. 

Rozmowa w języku francuskim bezpłatnie, a na żądanie 

korepetycye, lekcye francuskiego, niemieckiego, muzyki, śpiewu itd. (1643 1-3) 


Ulica Floryańska Nr. 31, III. piętro. 


Bank Austryacko- Węgierski. 


Dywidenda za pierwsze półrocze 1889 roku (20 kupon 
dywidendowy), przypadająca stosownie do statutu na każdą 
akcyę Banku austryacko-węgierskiego w kwocie: 


Piętnaście zł. wal. austr., 


wypłacaną będzie od 1 lipca b. r. począwszy, w zakładach 
głównych Banku w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteż 
we wszystkich filiach Banku austryacko-węgierskiego. 

©d 1 października b. r. będą wydawane w wy- 
mienionych zakładach głównych i filiach . 


nowe arkusze kuponowe 


do akcyj Banku austryacko - węgierskiego. 
Do podjęcia tychże, należy podać talony zapomocą kon- 
sygnacyi, na które blankiety bezpłatnie otrzymać można. 


Wieden, dnia 25 czerwca 1889 r. 


AUSTRYACKO-WĘGIERSKI BANK 
A. Moser, 


gubernator. 


Leonhardt, 


jeneralny sekretarz. 


Siegl, 


jeneralny radca. 


Przybory letnie z wełny czesankowej, owczej, płócienne i baweł- 
niane, tuszież wszelkie rodzaje gładkich sukien i wzorzystych materyj 
bardzo tanio do sprzedania. Próbki do przejrzenia przesyła najchętniej 


(1379-5-) skład fabryczny sukien „zum weissen Lamm“ w Bernie morawskiem. 


Wyroby tkackie Andrychowskie 


w jakości i guście nieustepujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo 
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze 


BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH 
pod zarządem gminy miasta Krakowa, 
Sukiennice Wr. 14/18. 


Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1572-11-) 


<A JSON 


wypróbowane i przeszło 1009 uznań jaho najlepsze 
uznamne,c. k, uprzyw, zegarki. 


WARSZTAT NOWYCH ZEGARKÓW i naprawa. 


Wiih. Kölimer 


w Wiedniu, IX., Serviiengasse Nr. 1. 


Najtańsze żródło sprowadzenia wszelkich rodzajów zegarków i łańcuszków. 
m 3 lata rzetelnej poręki. 1000 uznań do przejrzenia daje najzupełniejszy 
dowód doskonałości moich zegarków. — Zamówienia na prowincyę za za- 
g liczką pocztową. — Stałe oeny. — Handlarzom tU. (1221-7-10) 
Illustrowane cemniki darmo i opłatnie. 


NATURALNY 


iliński zdrój szczawiowy! 


Oddawna uznany zdrój leczniczy w cierpieniach nerek, 
pęcherza, źołądka itd.; wyborny napój dyetetyczny. 
Składy we wszystkich hamdlach wód mineralnych. 
Zarząd zdrojowy w BILINIE (w Czechach). 


[1117-10-25] 


ekstrakty buiiomowe 
tabliczki rosołowe z bulionem 
mąki rosołowe z roślin strączkowych. 


Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomargotistrasse 6. 
Do nabycia w Krakowie u Jama Saniga. 
E. Fuchsa, J. Miki i E. Badlera. 


W Tarnowie u Tadeusza Scharffa. 


BĘ. 
ść (6 


ESD 


(1218 8-. 


LOHSEGO0 EXTRAITS QUADRUPLES. 
Lohsego Matglóckchen 
Lohsego Hieliotrope blanc 

 JLonsego Gold-Lilie. a 

Nowość!! Lohsego Peau d'Espagne. Nowość!! 

Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse, w Berlinie, 


nadworny handel perfum. 
Do nabycia u Filipa Kilego, Porębskiego i Zimmiera, Wilhelma 
Wenza w lńrakowie. (1522-2-15) 


fabryki Braci Fij 


ałkowa 


OENE SEAE OT 


MAn A PELAA SENS a 


Papiar 5 kieh w Bielsku, 


ŻW aka maz ZAACNA 
o 0000050557 


pzy Z 


DWÓR nau 


aanname a SEO ZOO CA AE DOZ DZY OAZA ae ŻA AEK AN A a 


SKŁAD | PANIENKI 
FORTEPIANÓW uczęszczające de szkółk w HRAMOWIE, 


znajdą pomieszczenie pod przystępnemi warun. 
kami od i września b. r u Maryi Linowe 
skiej, ui. św. Jana pod Nr. 14, ma RY 
piętrz. Zgłoszenia przyjmuje od godziny 11—41 
i od godziny 3—6. (1635-2-5) 


ą ją kaps z koncesyami na 
Sklep korzenny wino i naftę, jest 
do sprzedania. — Wiadomości udziela Jan 
Stypulski w Bieczu. (1555-3-3) 


Mieszkanie na Il piętrze. 


5 pokoi z kuchnią i wszelkiemi dogodnościami 

z trzema wchodami, z widokiem na ogród i na 

południe, jest do wynajęcia oi 1 lipca lub każ- 

dego czasu przy ul. Garncarskiej pod L. 8, 
(1634-2-3) 


Wiha Miodrzejów 
w Zakopanem 


jest do wynajęcia na sezon bieżący. Bliższa wia- 
domość u podpisanego. (1626-3-8) 
Gustaw Zimsier w Krakowie, 
ul. Garncarska Nr. 6. 


B. Gabryelskiej 
w Rynku 35, 

poleca Sz. Publiczności 

$ nowe i przegrane forte- 

piana, pianina, harmonie 

i cytry. (1559-2-) 


Nowości w wełnie i bawełnie 
na damskie suknie, 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (631-8-) 


Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 


MS" Ceny bardzo niskie. "Fx 


14 
WCZENŃ 
z IV klasy gimnazyalnej lub realnej, znaj 


dzie umieszczenie jako praktykamt 
w handla pod firmą 1558-3-4) 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie, Rynek, 32. 
STYRYJ SKIEJ 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej ż zakładu 


„WYRÓB KRAJOWY“. 
Zjęszczeny: ekstrakt słodowy 


Maurycego Haya okocimski 
także Józefa Freysingera w Nisku uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 


dostać można 


w apiece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, 
(1109-17-1 


przyjemny w użyciu środek zalecany na chro- 
niozny kąszel gąrdlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płue i astmę, także na ogólne osłabienie. 


Skład główny w aptece EA. WWiszmiewskie- 
geo w lńrakowie | P. Miikolasza we Kiwo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika 86 ct. (1328-29-) 


(trębj żytnie, łuski jęczmienne, 
makuchy rzepakowe i lniane 


kupuje w większych partyach i poszuku- 
je w tym celu komuuikacyj wprost 
z fabrykami i młymanani (1598-2-2) 
Hermanu Meyer w Pozmamia,. 


Zaklad leczenia wodą 


Priessnitzthal 
w Mödling, 


30 mint od W/iedmia odległy, w śli- 
cznem położeniu i okolicy lesistej. Do= 
skomały pemsyonaćt — przystę 
pne cemy. (1418-10-12) 
Wyjaśnień udziela naczelny lekarz 


Dr. Józef Weiss, 


członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 
i redaktor „Zeitschrift für Therapie“. 


SC 
ty 


Wyci 5 y 
vee olejku do uszów 
e. k. sekundaryusza Hbra $chipiza. który z po- 
wodu niezawodnego skutku przez wielu sTym- 
myc lekarzy od wielu lat uznany został, ponie- 
waż wylecza każdą głuchotę niepochodzącą 
z urodzenia, usuwa natychmiast przytępiomy 
słuch, szum w mszach. tudzież wszelką 
chorobe uszów, jest do nabycia z opisem 
użycia za i złr. 50 c. w aptoce Leona 
Biosnera w firakowie. (1228-11-16) 


gm- Probenummern werden bei Angabe der Adresse ant Wunsch gratis gesendet. 


M OTB OCTEM BL N E s AMA 
eB Zeitungen und fl Abonnement! 
„DIE PRESSE“ 


ist gegenwärtig das billigste und reichhaltigste Journal. Sie erscheint täglich als 
politisches Blatt in eiaer Morgen- und einer Abendausgabe und bleibt heute nach 
mehr als vierzig Jahren ihrem Motto: „Gleiches Recht für Alle" treu; sie bespricht 
alle Fragen mit strdingster Objectivitat und enthält Origmal Depeschen und Berichte 
aus allen Kronliiadern und den:bedeutendsten Städten des In- und Auslandes. Sie 
liefert ferner ihren Lesern SHE" gratis PK ein belletristisches u. illustrirtes Journal 


sAn der schónen blauen Bonau*, 
das sich der grössten Verbreitung und Beliebtheit erfreut und namentlich in der 
Franenwelt ehrenvolle Anerkennung findet. Die „Schöne blaue Donau“ enthält auch 
eine reich ausgestattete 
ME MUSIK- BEILAGE. Wh 
Die „Presse“ veróffentlicht regelmässig eine volständige 
Verlosungs-Zeitung. SBE 

Durch die Gratisbeilagen „An der schönen blauen Donau“ und die „Verlosungs. 
Zeitung“ wird das separate Halten solcher Journale erspart und das Abbonnement 
der „Fresse“ stellt sich um so Vieles billiger; wir sind daher berechtigt, zu sagen, 
dass die „Presse“ das hbiiligete Tagesjournał ist. 

Im Roman - Fenilietoxw erscheinen die hervorragendsten Werke deut- 
scher und fremder Autoren. — Gegenwärtig veröffentlichen wir den Roman s, Pawl 
FPatoff* von F. Marion Crawford, in antorisirter Uebe:setzung von J. Linden. 

Ferner haben wir das Recht zur Veröffentlichung nachfolgender Romane er- 
worben, die noch im Laute dieses Jahres in unserem Roman Feuilleton erscheinen 
werden: „Doppelłeben'*, der neueste Roman von Wilhelm Jensen, der erst im Laufe 
des Herbstes ım Buchnandel erscheinen wird und zu den besten Arbeiten des be- 
riihmten Verfassers gehört. — „Lady Baby“, von Dora Gerard, der Verfasserin des 
im vorigen Jahre in der „Presse“ erschienenen sensationellen Romans „Plilndere 
den Nächsten“. Den Schluss unserer Erwerbungen für das Feuilieton biidet: „Alma*, 
amerikanischer Roman von Christian Reid, iibersetzt von Mathilde Langhof. 

Die -„Presse“ ist bereit, jedem neu eintretenden direoten Quartals-Abonnenten 
die bisher erschienenen Kortsutzuagen des laufenden Romans „Paul Patoff'; feraer 
als besondere Prämie zwei der folgenden Romano nach Auswahl, brochirt, gratis 
zuzusenden: „Die beiden Onkel“ von H. Littrow, „„Raugraf* von Léon Slot, 
„ihe Martyrerthum* von ©. W. B., „Monte Carlo“ von Ernst Ziegler, „Der böse 
Genius“ von Wilkie Uollins, „Das Leben kein Traum“ von Hieronymus Lorm, 
„Biigha-kifećć von Frau Baronin Suttner, s„Nos mom Mobis<* von Hoin- 
rich Liitrow, „Zwischen Vater und Sohn“ von Albert Delpit, „„Pliiniere 
dem MNiichstem** von H, D. Gerard, s$chuld und Siilkme* von Mrs. 
Hungerford, „„fF'ikrstim** von Ludovic Halévy, „lbie Sklavin ihrer 
Łiebe** von K. Baranzewitseh, ;.flBoctor ktamemu** von Georges 
Ohnet und sipas Kriiuleim vom kioguemaure** von Gräfin Castel- 
lana Acquaviva. 

Abonnements Preis der „Presse“ sammt „An der schönen blauen Donau und 
Verlosungs-Zeitung für die Provinz pro Quartal mat täglich einmaliger Zusendung 2 fl., 
mit täglich zwcimaliger Zusendung 8 fl (1664-2-2) 

Bie Administration der „Presse, 
Włiem, EX., Rerggasse Mr. BA. 


SES Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet 
"epussaf spes yosun jne assaspy Jop equfuy iq uspiom uiewunuaqojj „BF 


SME" Probenummera werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


WKCEĄG Z ROZKEADBDUJAZDE 
ważny od 25 czerwca 1889 r. i 


Odjazd z krakowa (Podgórza) Przyjazd do kirakowa (Podgórza) 
5g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do;6 g. 2u m. rano do Krakowa ociąag osob. 
Oświęcima, Wrocławia, Wiednia; 5g.56 m. „ do Pougórza | z” Stryja, Ohy. 
. 59 m, iano z Krakowa (k. K. L.) do Cha- rowa, Nowego Sącza; . | 
bówki, Mszany dolnej. 10 g. 31 m. przed południem do Podgórza po- 


9 g. 18 m. rano z Krakowa | pociąg osobowy ciąg mięszany Oświęcima, Żywca; 
31 m. z Podgórza | do Żywea, Cie- z RYZ: PA) PE 
(5 szyna, 'Budapesatu, Biały, Wiednia, No-| 4 & ją m. po poludniu, do Krakowa, | mase 1 
MEES Paora kasa pda bę Stryja; a wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, Biały. 
2g. ad ORA, odgórza pociąg mię Q:łowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza ; 
7 g. 13 m. wieczorem z Krakowa | pociąg oso-|9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa | pociąg o- 
7 g. 2R m. 3 z. Podgórza bowy do 9 g. 16 m. wieczorem do Podgórza | sobowy 


z Oświęcima, Mszany dolnej, Chabówi, 


Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja; 


Odjazd z Tarnowa 
„56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, 
Żywca. Orłowa, Koszys; 
. 52 m. przed południem pociąg osobowy do 
Zagórza, Chyrowa, Stryja; 


Przyjazd do Tarnowa 
12 g. 15 m, w nocy pociąg mieszany z a 
Chyrowa, Zagórza; TR PY 
11 g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy z Or- 
y łowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza: f 
g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or-|7 g. 40 m. wiecz. pociag osob. z Koszyo, Orłowa, 
lowa, Chyrowa, Stryja. Żywca, Suchy, Stryja, Chyrowa, Zagórza. 
Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedeją się na wszystkiehi 
stacyach po 5 centów. (8%5-15-) | 
Uwaga. Przyjazdy i odjazdy podane są według południka badspeszteńskiego. 
. 4 g 4 ena ADAN 14 RY ŁEZ ECSRO. >: AETI śe 


Beden Drukarni Jósef Zakociń. 


f 


b 


